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Za odnoszenie do domu dopłaca się 


„a0 Długość dnia g. 9 m. 2. 
kop. 5 miesięcznie. g 


Ubyło dnia g. 7m. 30., | Pzięznika Dia 


Najciekawsze są te ustępy przemó- 
wienia, w których premier angielski do: 
tykał stosunku W. Brytanii do innych 
mocarstw. 

Między nią, a Francyą—istnieje przy- 


„ Wiadomości Kościeine. 

Jatro o 9.ej a i kościele Przemie: 
nienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, od: 
prawi sig uroczysta wotywa, ku czci Serca 


Ogłoszenia i prenumersta przyjmuje się w kantórze 
szystkich od 9-ej rano do 7-ej wiecz., 
w Niedziele i Święta od 10-ej r. do 1-ej po południu. 


Pana Jezusa. 


Jutro w kaplicy Serca Pana Jezusa przy 
kościele Potrynitarskim na Solou, o 9-ej i 


pół rano, odbędzie się solenna, ku ogoi te 
goż Serca wotywa, 


kre nieporozumienie z powodu sprawy 


' egipskiej. 


Lord zarzuca Franeyi, że przez swą 
politykę względem Egiptu, przeciwną 
angielskiej, tylko opóźnia ewaknacyę 
Egiptu przez anglików i pomawia dy- 


Takaż wotywa, odprawi się w kaplicy | „jomacyę francazką, że w Konetanty- 


Pana Jesusa przy kościele Archikatedral- 


popolu badzi podejrzliwość względem 


nym ów. Jana o S-ej TANO, omiman | LOglików i zamąca tem samem stosunki 


SE PEER i "... (Porty z Anglią. 
Sielanka i etykieta. 00 cię tyczy jednak Egiptu, lord Ba- 
— — jlisbury przytacza powody różne, uspra- 
„daką postawę zachowuje Angliaj wiedliwiające trwanie dalszej okopacyi. 
względem innych mocarstw a zwłasz-| Książe Walii, podczas niedawnej wy- 
cza jakie ma zamiary, nigdy Bie jest | cieczki do Kairu, przekonał się, że kraj 
doś6 jasnem. |tameczny pod zarządem angielskim u 
Dyplomacya W. Brytanii chodzi za-j czynił wielkie postępy. Anglia nie uwa- 
wazo dość zawiłemi ścieżkami, osłonio- | ża jednak, iż sadanie jej tam skończo: 
memi cieniem wstecznych myśli, z po za! ne. Po uporządkowaniu finansów, chce 
których rzadko sig pokazuje w całej | teraz zająć się polepszeniem losu fella- 
rzeczywistości dążeń. Dla tego wszelkie | hów. 
wyznania wiary, wszelkie wynurzenia Wreszcie uważa lord Salisbury, że 
mężów stanu angielskich budzą cieka- | nawet wojska angielskie są jeszcze dla 
wość, bo w nich można odnaleźć prze- | Egiptu potrzebne, gdyż niedawno po- 
błyski istotnego stanu rzeczy. !mogły egipskim do odparcia najazdu 
, "Tak obecnie budzi interes mowa, wy- | derwiszów. 
głoszona przez lorda Salisbury'ego na| Tylko o sprawie egipskiej rozwodził 
bankiecie munieypalności angielskiej. 'się minister tak szczegółowo, innej 


4a 


Pomieds, Odona 


kwestyi tak wyczerpująco nie trakto. 
wał, i sam nawet zaznaczył, że nie ma 
żadnej innej sprawy do poruszenia — i 
nawet uznał jako pomyślny objaw, iż 
nie występuje na widnokręgu żadna 
kwestya doniosła i paląca. 

Ciekawem wciąż nie przestaje być, 
czy Anglia dała się w czemkolwiek 
związać trójprzymierzu, od czasu bytno- 
ści cesarza, Wilhelma na jej ziemi. 


Op. szenia za jeden wyraz po kop. 1 i pół- 
Wtorek Elżbiety Kr. Wd. 
| Sroda Feliksa Wal. Wys. | krologia po 10 kop. za wiersz. 


Reklamy po 12 kop. za wiersz. FIA: 


kój, wraz z grzecznościami powszechne- 

mi, tak, że zapanowała jakby nietylko 
sielanka, ale i jakaś etykieta dyplomae 
tyczna, którą nakazuję wszystkim ga-. 
Ripeton bawić się obecnie w grzecz- 

ność. 

Naturalnie jest to grzeczność dyplo= 
matyczna, do niczego na długo nie o- , 
bowiązująca, lecz bądź co bądź będąca 
charakterystycznytm objawem obecnej 


Sulisbury otóż oświadczył stanowczo, | chwili. 


iż Anglia nie przyjęła żadnych zobowią 
zań międzynarodowych, i źe na wypa: 
dek wojny nie skrępowała swojej Swo- 
body ruchów, utrzymanie zaś jej obec- 
nego stanu politycznego i terytoryalne- 
go w stosunkach międzynarodowych jest 
najpożądańsze. 

W ostatnich slowach postawił lord 


— 
Re 
=- ~a a 


Kronika polityczna. 


— Â= 

Austrya. Wiedeński „Fromdem- - 
blatt“ pisze: „Hrabia Kalnoky powrócił 
z Fredrichsrahe, jednocześnie zaś doj- 


'rzewa projekt zjazda monarchów: au- 


wniosek, że „barometr pokoju wzniósł | stryackiego i niemieckiego, w powrot- 


się znacznie”. 

Takie są główne myśli, wypowiedzia- 
ne przez naczelnika gabinetu londyń- 
skiego. 

Jak widzimy, głównie chodziło mu o 
usprawiedliwienie się z taktyki rządo- 
wej w postępowaniu względem Egiptu, 
po za czem wyróżnić należy jeszcze 


nej drodze cesarza Wilhelma z Gresyi 
i Konstantynopola do Berlina. Są to 
dowody stałych stosunków, jakie utrzy- 
mują bez przerwy zaprzyjaźnione z680- _ 
bą mocarstwa. To, Go ministrowie spraw 
zagranicznych omówili we Friedrich - 
gruhe, będzie ustalonem i zaakceptowa- ` 


inem w Iasbraku, jako rękojmia trwałe- 


stwierdzenie nastroju pokojowego. jaki | go pokoju. 


zapanował w Kuropie — a który nagy- 


„Od dłuższego już czasu Niemcy za- 


wają charakterystycznie „sielanką że- chowywały się niemal biernie wobes 


laznego księcia“. 


i tak zwanych kwestyj Wsshodnich. 


Istotnie zalega obecnie cisza i spo-' _ „Krótkowidzom mogło to dać powód 
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Ktoś... chodzi pod nami... po pokojuj  Wywoływali czyjeś imie. Te wrzaski, | — Jakże twój głos drży, mój chłop- 
szepnął Matezam. Bpłoszyły widocznie zbójcę, bo zasunął czyno. Oo tobie?... zapytał Dik. To dla 


~- Nie, odpowiedział Dik, tam nie 
ma żadnego pokoju. 

Jesteśmy nad kaplicą. To zbójca mój 
w przejściu sekretnem. 

No, niechajźel... Powitam go jak na- 
leży... 

Zgrzytnął zębami. 
Z.gaś lampę — zawołał po cichat: 
ku Matczam. Może być że się zdradzi. 

Zgasili obie lampy i ucichli. Kroki 


Czarna strzała. 


powieść historyczna 


Roberta Stefienseoena. 


przekład z angielskiego. 


| w dole były nadzwyczaj ostrośne, ale 
„ CZĘŚĆ DRUGA. „fd żysię rozróżniać dokładnie, Ktos il 
ika razy zbliżał się i znowu oddalał, a 
Hicot=liauc. ga nareszeie, rozległ się głośny zgrzyt klu: 
ETAD cza, obróconego w zamku, poczem na 

(Ciąg dalszy.) czas dłuższy przycichło wszystko. 


Teraz znowu daly się słyszeć atąpa- 
nia i. naglo: błysnęła smuga światła 
w podłodze pokoju, w dalekim jego kę- 
najpiękniejszym, najmężniejszym chłop= | cie. Smaga, ta rosła „coraz bardziej, aż 
cem w Anglii. Podaj mi rękę, Dżeka. I|w końcu po przez pocichutku, odsaniętą 
nścisną? chłopca serdecznie. Wiesz co, | płytę, rozlała sią suopem całym. 
odezwał się znowu— jest tamokno, przez| Ujrzeli ailiną rękę odsuwającą ową 
które wyszedł goniec — linka powinna | płytę, a Dik. wzaioszły w górę szablę 
być jeszcze w pokoju. Jest zatem pro: | czekał ukazania się głowy. 
myk nadziei... i 

— Tassyt... szepnął Matozam. 


— Dłeku, przysięgam ci na drzewo 
Obrystusowe, Dźeku, tyś najlepszym, 


*|Hausu zaczęły dolatywać jakieś krzyki, 


Gal się słyszeć szmer jakió, naraz ucich | dastępnia jakby z kilkanasta piersi wy» 
1 roaległ się znowu. | chodzĄGO. 


z powrótena ostróżnie płytę i oddalił się. nas bardzo jest na rękę ta cała awan- 


2 Ale nagle z dalekiego zakątka Moot- | Dżoanny. | 
l al) aKie8 J — Nio anic o niej nie słyszsałośt... 
_ Nadstawili pilnie uszu. Pod podłogą |jakieś wołanie najpierw pojedyńcse, a | powtórzył Dik. ot 


pospiesznie. 


Nieszczęśliwi zapzrli oddech, a Dik 


zaczął się wsłuchiwać w to co się dzia- 
ło. Wrzaski, co przeszkodziły napaści na 
niego, coraz bardziej sią wsmagały. 


Po całym Moot-Hauzie biegali ludzie, ; 
‘nie odnajdą. Albo wiesz co, puść ty - 
| mnie; skoro mnie znajdą, zajmą się mną 
ii będziesz mógł aciec spokojnie. Paść 


trzaskali drzwiami i krzyczeli. 
Głos sir Daniela zgłaszał głosy inne. 
Wołał on: - 


— Dłoanna!... No. | 
-~ Dżoannal... powtórzył Dik, ktoby 


to był taki”... Ta nie.ma przecie żadnej 
Dźoanny i nigdy nie było. ` | 
Kogo oni tak nawołają?... 


| tara z Dżoanaą. To odwróci od nas ich ` 
uwagę... 

| | — Dikol zawołał Matczam — ja agi- 
| nąłem i ty zginąłeś, mój bracie.... 

|. Uciekajmy póki czas jeszcze. 


Oni się nie uspokoją, dopóki mnie 


mnie Diku, dobry, kochany Dikul... 


| Chwycił za zasuwę, gdy nareszcie, 


| Dik zrozumiał co się święci. | 
.— Przysięgam na Boga żywegol za- 
wołał, żeś ty nie Diek, żeś ty Dżoanna 


Matczam milczał. Usunął się troszecz: | Sedli, żeś ta dzieweczka, która to wyjść 


kę od Dika. 
.— Dźeku, odezwał się Dik — nie 
wiem gdzieś przez cały dzień przebywał, 
czyś nie widział tej Dźoanny?... - 
— Nie, odpowiedział Matozam — nie 
widziałem. ~“ 
— I nic o niej nie słyszałeś?... 


za mnie nie chciała! 
Panienka nie poruszała się z miejsca 
i nic się nie odzywała. Dik również mil- ` 
czał czas jakiś, a potem powiedział: 
— Dżoanno, uratowałać mi życie, a 
ja je tobie uratowałem, patrzyliśmy na 


„| krew przelewaną, byliśmy przyjaciołmi ` 


_ Kroki się przybliżały. Sir Daniel cią- |i nieprzyjaciołmi.. ahl... i w dodatku o 
gle wywrzaskiwał po dziedzińcn imie mało cię paskiem nie wybiłem. Byłem 


— Owszem, słyszałem, odpowiedział 
tesan. 


~ „ | najzupełniej przekonanym, żeś jest chłop- 


tam. Ale teraz, gdy śmierć mi zagraża, 
nie mogę nie wypowiedzieć, żeśjest naj- - 
lepszą dziewuszką na Świecie, że jeżeli 


itylkę ocaleją — ożenię sih z tobą, i że 


xdo mniemania, iż nie mają one intere | publicznych. Raport p. Orispi'ego sa- 
Bów na półwyspie Bałkańskim. Tak je | znacza, iż ministeryum, wytączając tę 


dnak nie jest i wie o tem dobree hr. 
Kalnoky, który bezwątpienia w czasie 
bytności we Friedricharuhe miał moż- 
ność wypowiedzenia, jakie wymagania 
stawiać będą nadal Niemcy przy poko- 
jowem, rozumie się, regulowaniu spraw 
wschodnich." 

Anglia. „Agencya Havas'a” ro- 
zesjała telegramy, bardzo alarmujące, 
"0 do zdrowia księcia Walii, aogielskie- 
go następcy tronu. Podług owych wie- 
ści książe, który w tych dniach skoń- 
czył 49 lat wieku, jest mocno chory na 
rozszerzenie Żył w nogach. Obok tego 
książe przy swojej-konstytucyi krwistej 
ma cierpieć na ataki astmatyczne, bę- 
ałące źródłem poważnego niepokoju dla 
rodziny i sfer dworskich. Podobno li- 
sty prywatne, otrzymane świeżo w Mal 
borough, twierdzą, iż zdrowie księcia po 
podróży do Egiptu poprawiło się znacz. 
nie, w każdym jednak razie pogłoski 
alarmujące mają pewną podstawę. Prze- 
widywany jest nawet dłuższy pobyt 
księcia” na Południa "w celach  leczni- 
czych, 

* Wielkie tu wywołała zdziwienie 
pesiawa kolonii francuzkiej w Kairze i 
Aleksandryi, podczas pobytu księcia 
Walii w Egipcie. 


“Ani jeden francuz nie brał ndziała w | rzeczywiście porządek na wyspie 
uroczystościach. Egipcyanie podejrzli- |cie przywróconym został. 


wi i nieufni, także chłodno przyjęli księ: 
cia, a oficerowie egipscy wznosili okrzy- 
ki: „Niech żyje Arabi pasza'. 

Ke. Walii odębrał masę petycyj o po: 


sprawę w chwili, gdy w parę tygodni 
nastąpić mają wybory do zarządów 
gmin, pragnie zakończyć sprawę przed 
wyborami, aby winni w charakterze u- 
rzędowym mogli być oddani pod sąd o- 
pinii publicznej. Spr.wa ta wywołała 
wielkie wrażepie i jest źródłem licz- 
nych komentarzy: jedni twierdzą, iż 
zamiarem rządu jest zdyskredytowanie 
wszystkich obecnych radców miejskich 
i zapewnienie zwycięstwa partyi demo- 
kratycznej; inni wyrażają mniemanie, 
ié cała sprawa skierowaną jest wyłącz- 
nie przeciw ks. Torlonia, b. syndyko*i 
Rzymu; osobistemu nieprzyjacielowi 
p. Crispi'ego. 

Turcya. Wedlug najnowszych do- 
niesień ze Stambału, miala Porta otrzy- 
mać z Aten uwiadomienie, iż. gabinet 
heleński zamierza odnowić kwestyę 
kreteńską przez wystesowanie do Porty 
noty z kategorycznem żądaniem przy: 
wrócenia Kandyi wszslkich przywile- 
jów, przyzuanych jej z biegiem czasn 
w skutek interwencyi mocarstw i porę: 
czonych w statucie politycznym. Prezes 
gabinetu Trikapis, oświadczy podobno 
w swej nocie, że zadosyć uczynienie żą- 
daniu rząda greckiego, jest jedynym 
środkiem załatwienia przesilenia, jeże 

re- 
Otóż ten o- 
statni punkt pozostaje ciągle wątpli- 
wym. Głdy bowiem Sapori tareckie 
po raz niewiadomo już który utrzymu. 
ją, że ostatnie ślady powstania zatarte 


wrót wydalonych z kraju. Turcya ma|jiźe na całej wyspie pannja zupełna 


być bardzo zadowolona z postawy fran: 
cuzów. 

WW łochy. Urzędowa gazeta wło- 
Bka ogłasza dekret królewski, mocą 


spokojność, Gbstają doniesienia greckie 
piry tem, źe ruch zbrojny utrzymuje 
się w Sfakii. Oddziały ta::tejsze za- 
chowują sią wprawdzie biernie, ale z 


którego wyznaczoną zostanie komisya | drugiej strony, nie są też niepokojone 


do przeprowadzenia śledztwa o admini- 
stracyi i finansach gminy Rzymu. De- 
kret jest poprzedzony raportem p. Ori- 
Bpicgo, gdzie minister objaśnia, iż w 
r. 1350, parlament nchwalił pewną su- 
mę na przerobienie pewnej części mia- 
sta. Nubwencya ta byłaby dostateczną, 
gdyby była zużytkowaną w sposób 
właściwy. Tymczasem pokazało się, iż 
fundusze były poprostu marnowane, w 
skutku czego rząd, zanim poweźmie de- 
cyzsyę co do dalszej Bubwencyi, musi 
przekonać się o rzeczywistym stanie 


przez wojska tureckie. Żądanie ich za- 
sadza się na wytrwaniu do czasu, w 
którym wychodzcy kreteńscy w Greocyi 
przebywający, będą mogli przyjść im w 
pomoc. Obiega nadto pogłoska, że pow- 
stańcy kreteńacy postanowili prosić Ro- 
syę o opiekę. 

Girecya. W aejmie tutejszym zain- 
terpelował ministrów. przywódźca opo- 
zycyi Dęlyannis, w przedmiocie sprawy 
kaodyjskiej. Ganił oa notę wysłaną 
przez rząd do mocarstw w tej sprawie, 
wykazując zawarta w niej sprzeczności; 


rzeCzy, i jeżeli podejrzenia będą słuszne, ; utrzymywał przy tem, że Porta nie ma 
odnaleść winnych trwonienia funduszów ' możności przywrócenia porządku na 


atko na Świecie. 

Nic mu nię,odpowiedziała 

— Przemów Dżekul... Powiedz, że 
mnie kochasz także! 

— Gdybym nie kochała, czy2bym 
przyszła tutaj?... 

— Jeżeli zdołamy noięc to się pobie- 
rzemy, a jeżeli mamy zginąć, to zginie: 
my razem. Ale jakim cudem odnalazłaś 
mnie tataj’... 

== Powiedziała mi pani Gatos.. 

— BI to kobieta, która umie” trsy- 
mać jęsyk za zgbami, a mnie nic © tobie 
objaśnić nie chciała. "Ale pomyślmy 
no o naszem połóżeniu. ! 

Jakby w odpowiedzi na te wyrazy 
dały się słyszeć kroki w korytarza i 
eiężka pięść do drzwi zakołatała. 

— Tutajl.. zawołał głos jakiś, O. 
twierajcie, mister, Diku, otwierajciel... 

Dik nie odpowiedział i ani się nie po- 
ruszył. 

— Wszygtko strąconel.. zauważyła 
dziewczynka i objęłą za szyję Dika. > 

Do drzwi jeden za drugim podohodzi- 


Ji jacyś ladzie, 
areszcie przybył sam sir Daniel i 
R neichły. 
- Cera — 
Dadi + ry 


Żywy osy umarły, kocham eig nad wszy-|rozbndził. Wiemy, że jest u ciebie. O- 


twieraj. 

Dik milczał. 

„je Wybijać drzwi.. ryknął sir Da- 
piel. 

I ludzie jego zabrali się niezwłocznie 
do spełnienia rozkazu i zaczęli walić we 
drzwi kułakami i młotami, Żeby Bóg 
wie jak silne były te drzwi i zasuwy, 
musiałyby bardzo prądko uledz pod 
takim naporem, gdyby hie wdał się w to, 


{los szczęśliwy. 


Na murze rozległ sią głos wartowni: 
ka, po tem drugi i trzeci, potem dały się 
słyszeć strząły z murów i z lasu. 

W. pierwszej chwili trwogi zdawało 
się, że fowarzyBze leśni zaatakowali za- 
mek. 

Bir Daniel se wszystkimi ludźmi po. 
rzucił natychmiast drzwi rozbijane i 
podążył bronić marów. 

— Jesteśmy ocaleni. zawołał Dik. 

Pochwycił oburącz za stare, ogromne 
łóżko i sprobowął poruszyć je z miej- 
Bos, ale nie mógł tego dokazać. 

— Pomóż mi Dżeknl... 

Połączonemi siłami adało im się przed- 
sięwzięcie. | | 

Cięśkiem,j dqbowem łożem zataraso- 
wali drzwi. 

— To nam nic nie pomoże — ode- 


re kną | — nie i ] 
głupim. Taki halas umarłego by | zwała się ematnie Džoanna. 


Kandyi. Skoro zaś rząd grecki zabronił 
dostarczania „broni i; amanicyi kandyo- 
tom, zmuszoną jest opozycys podnieść 
głos przeciw niemu, jako niodbałema o 
wielkie interesa narodu helleńskiego. 
Prezes ministrów Trikupis odpowie- 
dział na to, iż nieprawdą jest, jakoby 
wywóz broni i amunicyi z Królestwa 
Helleńskiego był zabroniony; niedozwo= 
lono jedynie dostarczać powstaniu bro- 
nii amunicyi ze składów rządowych. 
Dalej wyraził p. Trikupis, iż radzi kan 
dyotom być umiarkowanymi w żąda. 
niach; a w końcu oświadezywszy, iż nie 
ma rząd zamiarn ogłaszania dotyczącej 
korespondencyi dyplomatycznej, zażą- 
dał od sejmu votum ufaości, 


-Z miasta i kraju. 


, * Wystawę starożytności zwiedziło 
onegdaj 241 osób, wczoraj zaś 312. 


m Powrót. Rektor uniwersytetu war: 
szawskiego, radca tajsy Ławrowskij, 
powrócił z Petersburga. 


* Nowe wydawnictwo, P. Grustaw 
Chwat, nauczyciel buchalteryi, rozpo: 
czął druk wydawnictwa p. t. „Buchał 
terya dla samouków::, 

Ukazywać się ono będzie w zeszytach 
dwu-arzuszowych. Całość zawrze się w 
5u zesztyśach. 


® - Już po nimt... Nie długi był ży. 
wot nowo założonego teatrzyku „Feé 
ries“, przy ulicy Długiej, bo oto wozo- 
raj ostatecznie został zamknięty. 

Powodem były... pustki w kasie, a 
przyczyną pustek w kasie brak odpo- 
wiednich sił aktorskich, brak sztuk, 
mogących mieć choć Średnie powodze- 
nie, brak dekoracyj, oraz t. z7. „efek- 
tów scenicznych. 


* P. Oberpelicmajster m. Waszawy, z 
powoda iż powożąsy powozami, doroś- 
kami, wozami it. p., na zakrętach «raz 
w miejscach, gdzie zbiegają się ulice, 
jeżdżą nmieostroźnie, skutkiem Gzego 
przechodzący, a zwłaszcza dzieci, nara- 
Żani są na poważne niebezpieczeństwa, 
polecił policyi wykonawczej, uiezależnie 
od nadzora nad prawidłowym wogóle ru- 
chem kołowym, zwracać baczną uwagę 
na przechodzące przez środek ulicy dzie. 
ci: istrzedz jeod wypadku; oraz ułatwić 
przejście idącym parami uczenicom 
gimnazyów i zakładów naukowych pry- 


Dostaną się otworem. 

— My właśnie przez ten otwów amk- 
niemy. Tassytl... atak odpartyl... był to 
widocznie tylko alarm fałszywy. 


Istotnie żaden atak miejsca nie miał 
ale przybyła nowa garstka wojaków 
rozproszonych bo bitwie pod Rajsin- 
gham. 


Zwlekli się pod osłoną nocy, zostali 
wpuszczeni przez wielką bramę i ohec- 
nie, przy stuku Kopyt i brzęku oręża, 
rozgospodarowywali się na dziedzińca. 


=- Powrócą zaraz — powiedział Dik. 
Dalej do otworu. Zapalił lampą i udali 


mię w kąt pokoju. Cienką deakę po przez 


którą woiąż jeszcze światło się prze- 
dzierało, odszukał w tej chwili i podwa- 
Żył szablą. 


Tafla uchyliła się, dwaj młodsi chwy- 
cili ją rękami, odrzacili w bok i ujrzeli 
kilka stopni prowadzących na dół, a 
u podstawy zapaloną lampę pozostawio- 
ną przez zbója. EON? i 

— No, chodź co prędzej... i zabieraj 
lampo — zawołał Dik — ja zejdg za 
tobą, bo muszę założyć otwór. 

Zeani zę stopni — Dik osadził tafię 
jak była. | l 


watnych, zatrzymując wtedy przejęł. 
dłających. f > 


* Z punktu zbornego. Na punkcie 
sbornym, na Pradze, zenrało sią -wozoraj 
około 500 popisowych z cyrkałów I/XI 
i II/II. O wpół do 9-tej przeczytane 
listę i wymieniono szczegółowo ulgi, ja- 
kie przysługują popisowym. O. 10-tej s 
rana do 1-8r€j z południa przygotowy» 
wano numery kolejne losów i umiesz- 
czano takowe w igielnikach drewnia- 
nych. Losowanie rozpoczęło się o 1:szej 
i trwało do 6 tej wieczorem. Losowali 
najpierw chrześciacie, potem żydzi. Za 
popisowych, którzy się nie stawili, cią- 
gnęli losy krewni lub wiaściwi. starsi 
dozorcy polieyjni. D.iś stają do supe- 
rewizyi posiadacze bilttów zielomych z 
1888 i z r. 1887. 


* „Nowoje Wremla” dowiadnje się, 
że przy zarządzie generał-guberoatora 
warszawskiego, utworzoną będzie wkróts 
ce komisya specyalna do wyrobienia. 
projektu reorganizacyi systema podat- 
ków gminnych. Kwestya ta, podejmo- 
wana niejednokrotnie, nia była nigdy 
przeprowadzoną osiateczaie. Nowej ko» 
misyi złożone zostaną prace byłej ko- 
misyi do przejrzenia i reformy podat- 
ków gminnych, która, utworzona w War= 
szawie w r. 1877, została zwiniętą przed 
ukończeniem pornczonego jej zadacia. 


* Przytułki noclegowe otworzono wozo- 
raj o 4-ej wieczorem. W przytniku na. 
ul. Marszałkowskiej, w zabndowaniach 
po fabryce „Uaioa*%, przybyłym biedą= 
kom w liczbie 80-ciu, rozdawaio na 
pierwąży raz bezpłataie, herbatę i chleb. 
Posłanie składa się z kołdry i poduszki, 
umieszczonych ma pryczaąch irewnias 
nych, dość wysoko. wznięgipny cb.” Od- 
mawiano miejsca tylko nietrzeźwym i 
zabardzo obdaztym, Panktualnie o 8 ej 
wieczorem, samk:ięto drzwi wchodowe. 
Od dziś przytałek otwartym będzie do 
9 ej. W drugim przytułku, przy ul. Pa- 
wiej pod Nr. 27 nocowało także kilka- 
dziesięcia biedaków i także na pierwszy 
raz bezpłatnie. 


* Przytułek dla rekonwaiescentów, © 
otwarciu którego; daliśmy wzmiankę 
krótką we wczorajszym numęrzs „Dzien: 
nika“, powstał z inicyatywy á. p. bra: 
bipy Rozalii Rzewaskiej i za jej funs 
dusze. Zapisała bowiem na ten cel 
przed zgonem w 1870 r. dom swój na 
rogu Jasnej i Śto.Krzyzkiej, ze aprze-. 


"a 


IV. 


Przejścia. 


Przejście, w którem znaleźli się Dik i 
Dżosnna, było wąskie, błotne i krótkie. 
Na końcu jego znaleźli drzwi na wpół 
otwarte, te same z pewnością, które, co 
dobrze słyszeli, otwierał ktoś przed 
ohwilą. . 

Pułap caly zaległa gęsta pajęczyna, 
a kroki najostrożniej stawiane, ostro sig 
odbijały na podłodze z kamienis. 

Po za drzwiami rozchodziły się pod 
kątem prostym dwa korytarze: 

Dik wybrał jeden znich na chybił tra- 
fił i pobiegli po+dachu-kapliBy, majs- 
cym tu i owdzie ekienka słachowe, 34- 
maskowane rześbą w gzomsio. 

Dik spojrzał po przez jedno z tych o- 
kienek i zobaczył kamienną posadzS© 
kaplicy, ołtarz a zapalonemi na Mim 


świecami i sir Olivera modlącego Się z 


5 J1 


kami żowanemi. . 
HANA a ońcu korytarza, opuścili 


się znowu po kilku scho kach. 
Sawal się on coraz węższym; ściany 
były już teraz drewniane; Cochodniy 
| : dj 


głośne rozmowy i po przez szpary ÓW 


fło się uka 


T otworu, wielko- 
kęifwdekiego kas S m. 


daży którego otrzymano 60,000 rs. Ka-. 


pitał ten, złożony w b. Banka Polskim, 


po latach kilkunastu zwiększył się zna- | 


cznie narosłemi procentami. | 
Przytułek przeznaczony wyłącznie dia 
wychodzących ze sapitala Dzieciątka 
Jozua, mieści się na parterze, w 10 po- 
kojach ed ul. Sto-Krzyzkiej i od podwó- 
rza, Należy do niego nadto kuchnia, w 
budynku oddzielnym, o dwóch oknach 
i dłagim kurytarzu, i ogródek, rozmia- 
rów niewielkich. A 
Przytułek Uzidli sið na dwa AAA: 
męxki i żeński, każdy po 5 pokoi. W 
oba oddziałach ustawiono po O łóżek, a 
będzie ich z czasem do 80-tu. Łóżka 
żelazne posiadają każde, siennik, dwie 
podnszki, i kołdrę bajową. Dozorczy- 
nią przytułku jest osoba świecka, która 
do pomosy dodane dwie służąca. 
Opieka lekarska rekonwalescentów po- 
ruczoną zoBtała dr. Obrębowiczowi, je- 
dnomau z lekarzy Bzpitala. Dzieciątka 
„Jezus. Pobyt w przytułku bezpłatny. 
Na utrzymanie rokonwalescentów prze- 
znaczono 27 kop. dziennie, z których o- 
trzymywać będą posiłek trzy razy dzien- 
nie, t. j. śniadanie, obiad i kolacyę. 
Pobyt w przytułku nie mcże być 
dłuższym nad dni ćzieBięć. 


* Przedstawienie. „Gromadka akto- 
rów i aktorek, rozbitków z b. teatrzy- 
ków ogródkowych, znajdująca się w 
naszem mieście, wyjeżdża w sobotę do 
Żyrardowa, gdzie w tym dnia i w nie- 
dzielę wystąpi z przedstawieniem. 

Program składają jednoaktówki: 
„Qui pro quo“ Korzeniewskiego i „„Mo- 
ja córeczka” Labiche'a, oraz śpiewy £o- 
lowe i chóralne, tańcei deklamacya. 

Towarzystwo składa się z 8-iu osób i 
pozostaje pod dyrekcyą pp. St. Zabor- 
skiego i Fryderyka Klettego. 

Z Żyrardowa towartystwo uda się do 
Rady Guzowskiej. 


* Na Czystem. W nadchodzącą nio- 
dzielę odbędzie sig w teatrzyku na Osy- 
stem — czwarte z rzędu przedstawienie 
pod dyrekcyą p. Dębskiego. 

Na przedstawienie złożą się: kome- 
dya Dobrzańskiego „Złoty cielec“ i wy- 
jątki z „Farinelli", — „„Fikalskiego", 
„Walka o córkę“ i „Werbel domowy*. 

Nadto wypowiedziane zostaną mono- 
logi: „M. Giawsłewicza ;, My i one“ oraz 
P. Kośmińskiego „Pierwszy rač“. 


* P, Dutertra (Pluciński) artysta tea- 
Tù „Odeon* w Paryżu, przybywa 


wkrótce du Warszawy, dla urządzenia 
kilku wieczorów deklamaesyjnych. 

* . Przedstawieniem amatorskiem, ja- 
kie danom będzie w Towarzystwie wio- 
ślarskiem, składającem sig oprócz ezą- 
ści wokalnej i mazykalnej — a dwóch 
jedaoaktówek: „Filiżanka herbaty" i 
påkrobata“, kieruje p. Maryan Gawa- 
owicz. | 


* Z muzyki, Wezorajszy wieczór To- 
warzystwa muzycznego, urządzony sta: 
raniem p. Micbała Hertza, sprowadził 
liczną a doborową do sal redutowych 


er > 


stąpienia publicznego. 

I oto wczoraj p. P. dal się słyszeć 
po raz pierwszy... 

Posiada on głoś szeroki, świeży i sil- 
ny, ale krótki, barytonewy raczej niż 
tenorowy. Odśpiewał z niezłem po 
wodzeniem: Cavatinę z op. ,,Wieszczka 
róż“ Halevy'ego; „Mój kwiatek“ Tro- 
gala i ,,Miu śposa** Rotoli'ego. 

W ozęśsi wokalnej przyjęła- jeszoe6 
udział p. Józefina Kurtzówna, która vd- 
śpiewała piosnki: „Ja wierzę ci“, , Ja 
kocham cię,” ,„Ptaszyna” Chopina i,„,We- 
sola. Wszystkie te drobnostki zostś- 
ły oddane prześlicznie i zachwycały słu- 
chaczów. Znakomity wiolonczelista A- 
loiz odegrał „Romansa“ i „Serenadę O. 
rientale' własnej kompozycyi. 

W części deklamacyjnej wystąpił p. 
Juliusz Oskar. Wypowiedział on dość 
słabo piękny wiersz Ordona „Przy pó- 
2arze“ a wybornie dowcipną satyrę Ro 
docia „Zejście muzyków na ziemię.* 


* U ogrodników odbędzie się dziś ze- 
branie, na którem będzie miał nader 
ciekawą pogadankę p. Eimand Jankow- 
ski, o wycieczce swej Da jesieni r. b. 
na nołądnie Europy. 

Treść pogadanki następująca: 1) 
Styrya i jej ogrodnictwo w porównaniu 
z naszem; 8) Opis rolinności w Mira 


mare; 8) Ogrody w Lombardyi; 4) Za 


Apeninami: ogrody pabliczne Flożen- 

cyi, Rzymu i Neapolu, oraz zadrze- 

wianie will; 5) Owocarstwo we Wło: 

szech i obrazy flory na pobrzeżu morza 
ródziemnego. 
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Dalej skarb wydatkuje coroesniedko- 
ło ra. 15,000 na badowę i reparaeyg ko- 
ściołów i znajdujących się przy nich bne 
dynków w majątkach skarbowych ina 
takież cele dla kościołów, którę utraci- 


Każdy członek może wprowadzić na |ły swoje fandusze w Księstwie Poznań” 


bk inne osoby w charakterze go- 
c 


© Wierny pies. Przed kilka dniami 
pp. M. stracili 14-letniego synka, do 
którego był bardzo przywiązany pios 
domowy Nero. , 

Gdy chłopozyna zasłabł, pies stał się 
mad wyraz smutnym, nie chsiał jeść 
wcale i bezustannie leżał w łóżku wno- 
gach chorego. | 

Gdy chłopiec zmarł po daiach kilku- 
nastu, wierny Nero wyochadły do nie: 
poznania, ułożył sią pod trumną i nie 
pozwalał się ztąd ruszyć... 

Po wyniesieniu zwłok z doma, Nero 
l e a sią i przepadł gdzieś bez wie- 
ci 


* „Warszawskij Daiewnik” podaje wia: 
domość,że w budżecie ministeryum spraw 
wewnętrznych na r. b. figurują "nastę- 
pne sumy na utrzymanie duchowieństwa 
katolickiego: w guberniach wewnętre- 
nych Oesarstwa rs. 566,650; ną Kauka- 
zie rs. 8,531 i w Królestwie Polskiem 
rs. 979,196. 

Główniejsze pozycye, na jakie rozpa- 
da się ta ostatnia cyfra, są: utrzymanie 
akademii dachownej rs. 6,500, ntrzyma- 
nie arcybiskapa i wszystkich biskupów 
dyecezyalnych ra. 86,000; utrzymanie 
duchowieństwa. katedralnego ra. 28,000; 
utrzymanie duchowieństwa parafialnego 
rs. 645,600; dcdatkowe płace do pensyi 
dziekanów ra. 12,600; na utrzymarie 
konsystorzy dygecezyalnych ra 17,100; 
na dodatki po sto rubli dla probośs- 
czów i administratorów parafii, mają- 
cych 65 lat wieku rs. 27,800; na utrzy: 
manie seminaryów_ dyccczyalnych ra. 
24,455; na utrzymanie klasztorów eta: 
towych ra. 59,000; (w tem klasztory 
męskie rę, 41,500 i żeńskie rs. 17,500). 

Nadto dla zakonników nieetatowych 
rs. 11,500; na utrzymanie dyecęzyal- 
nych wizytatorów klasztorów rs. 5,150 
i nareszcie na utrzymanie wikarynszów 
i organistów przy kościołach poklasztor - 
nych rs. 11,850. 

Na wsparcia dożywotnie dla zakonni- 
ków, którzy po zwinięciu w r. 1864 ym 
klasztorów nie, pozostali w kraju, wy- 
datkuje się corocznie ra. 4,850, 


skiem re. 6,000... 37 

Na nabożeństwa w kościele katedral- 
nym wydatkaje się ra. 1,800, na. wapare 
cie dożywotnie dla zakonnicy Uasakow- 
skiej ra. 180; na nabożeństwa w klass- 
torach żeńskich etatowych i. nieętato- 
wych re. 4,680, na utrzymanie emery- 
tów duchownych ra. 7,350, na utrzyma- 
nie jednego pozostałego jeszcze przy ży” 
cia zakonnika zò zwinigtych w r. 1819 
klasztorów ra. 60, na naprawg budyn= 
ków i najem lokalów około półtora ty- 
siąca rubli i nareszcie na wydatki nade 
zwyczajne ra. 50,050. 


Ciepła dziś rano o 7-ej stopni 6; wez0— 
raj w poładnie ciepła stopni 7. 

Sprzeniewierzenie. Subjekt kapoa. Joska 
Goldberga z ulicy Dzielnej nr. 5, Ohaim 
Flomnenbaum, zamieszkały na Nalewkach 
pod nr. 48, otrzymawszy. wczoraj w polu- 
dnie na sapłacenie wekalu 328 ra, 49 kop., 
zbiegł. 

F, liczy wieku lat 20, wzrostu średnie« 
go. 


Ueisczka aresztanta. Marcin Kucharski, 
kilkakrotnie sądzony za różne sprawki, od- 
prowadzany wozoraj na pobyt do'Grójca, 
zbiegł wdrodze, i pomimo pogoni zdołał 
akryó sig w lesie i dotąd nie został ujęty, 


Nieosłzożna jazda. Powożący dorożką 
nr. 847, na rogu placu Teatralnego i ulicy 
Wiersbowej, najechał wozóraj na Balbinę 
Wilkowską. 

Najechana, uległa słamaniu nogi, 

Odwiezsiono ją na kuracyg do doma na 
Blicg Rybaki pod nr. 6. 


Kradzieże. 


Mosskowi Brzezińskiemu, 
przybyłemu przed dwoma dniami z Łomży 
i czasowo zamieszkałemu w hotslu Waneo- 
kim na Nalewkach, skradziono z namera 
1000 rs. 

Poszkodowany obwinia o kradzieś słań- 
bę miejscową, 

— Z mieszkania Motla Jawitza przy 
ulicy Muranowskiej pód nr. 33, akradzioBo 
bieliznę, dywan, 'garderobg i inne pried- 


„mioty aa 190_rs, 


O Fradzież poszlakowaną jest ałażąca, 
Gołda Szymoling, która zbiegła, 
— Janowi Akramowiozowi, skradziona 
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Dik zajrzał i zobaczył pokój stołowy | kącie, gdzie korytarz kończył się sehod- 


a w nim sześcia ludzi przy stole. 


kami o kilku stopniach. Przy ostatnim 


Zapijali piwo i przegryzali mięsi-|ż nich znajdowała się ogromną płyta 


wem. 
Byli to dopiero 60 przybyli wojacy. 
„= Tędy się nie przedostaniemy; .po- 
wróćmy. òia U 
Ry A może przejście ciągnie się da- 


Poszli jeszcze trochę przed siebie, ale 
o kilda jardów dalej korytarz kończył 
się schodkami o kilku stopniach, widocz- 
nem było, że dopóki żołnierze znajdują 
się w izbie stołowej, ucieczka tą 
jest pieprawdopodobną. 
Ootnęli się pospiesznie i poszli zba- 
dać korytarz dragi. .; 1 
y Był tak wązki, że mógł się zaledwie 
jeden osłowiek przecisnąć przez niego; 
prowadził na dół po jakichś. drabinach 
karkołomnych. Ő, "ME 
Dik stracił zupełnie pojęcie o tem, 
gdzie się znajdują. ET — 
Opuszczalł się córas niżej i niżej; ácia- 
ny były mocno wilgotne, szli na oślep a 
szczury rę przed nimi. 
i — Znajdujemy si 
miach —xauważył Dik 


. 


— Czyżby naprawdę żadnego wyj-| szem mojem 


ścia nie było?...—zapytała Džoanna. 
— E, musi byó—odpowiadział Dik. 


I oto znaleźli się istotnie przy ostrym | nom; 


ig chyba w podsie- | losy. 


kamienna. Naparli na nią z całej siły, 


ale ani drgnęła. 

— Czy kto przytrzymaje?... zauwa- 
żyła Dioanta. 

— Nie — odpowiedział Dik — naj- 
Bilniejszy nawet człowiek poddałby się 
chociaż cokolwiek—a to trzyma się jak 
skała w ziemię wrosła. 

Otwór zasypany widocznie i znajdu- 
jemy się, kochany Dżeku, tak dobrze 


ogą |jak w pułapce. Być może, że uda nam 


sig powrócić, jeżeli czujność ich osłabnie 
trochę, by6 może, 26 uda nam èig wydo - 
być z zamka. Ale, teraz, powtarzam, Bie: 
dzimy jak w pułapce. 

— Dikol... zawołała Dżoanna, w nie- 
szczęśliwy dzień mnie spotkałeś?... 

= Dajże pokójl.. odpowiedział Dik, 
wszystko to wola 'Boża, a 60 przezda' 
czone, tego uniknąć nie ma sposobu. 

Opowiedz mi oto lepiej, jakim sposo- 
bem dostałaś się w moe sir. Daniela, to 
będzie ciekawsze niż wyrzekanio na złe 


Jestem jak i ty aierotą i najwięk- 
siektsojcióm to, że wek” 


mo jak i ty, jestem panaą bogatą. 
ilord Fokshem był moim opieka: 


od króla prawo wydania mnie zamąż, 
za co drogo podobno zApłacił. W ten 
sposób znalązłam sig w ręku dwóch na- 
raz ludzi, obu wpływowych i bogatych. 
Każdy z nich pragnął mnie wydać we 

dług własnego widzi mi się, i to wtedy 
gdym była jeszcze niemowlęciem przy 
piersi. Gdy czasy się zmieniły, gdy 
przyszedł nowy kanclerz, sir Daniel od- 
kupił prawo opieki nademną, a gdy po: 
tem znowu sig jeszcze zmieniło odkapił 
je znowu lord Fokshem i odtąd drą się 
ciągle z sir Danielem. 

Lord Fokshem, trzymał maie ciągle u 
siebie i był mi dobrym lordem. Miałam 
zostać wydaną, albo być sprzedaną, 
jak ci wiadomo. Lord Fokshem miał o- 
trzymać za mnie pięćset funtów sterlin- 
gów. Narzeczony nazywał się Hemli, i 
nazajutrz Diku, jak Bóg na. niebie, mu- 
siałabym była stanąć do ołtarza, Głdyby 
nie sir Daniel byłabym je mężatką i 
nie byłabym się z pewnością z tobą już 
spotkała. 

Ohwyciła go za rękę i posałowała s 
gracyą niezwykłą, | 

qDik ujat jej obie rączki i serdecznie 
wycatował. 


grzech dla „kobiety, jest mi woale nie 
do twarzy. Uwiózł mnie ze sobą do Ke- 
tli, mówiąc mi, jak ci wiadomo, żem pe- 
winna wyjść za ciebie; alem ja sobie w 
duszy przysięgła, że, aby ma na złość 
zrobić, wyjdą właśnie za Hemli'ego. 

— 01—zawołał Dik—więc pokocha- 
łaś Hemili'ego. 

— Ani trochę. Alem nienawidziła 
sir Daniela. Ponieważ ty Diku pomo. 
głeś mi następnie, ponieważ byłeś tak 
dobrym dla mnie'i tak śmiałym, sórce 
moje pomimowoli zwróciło się ka tobie. 
I teraz, jeżeli tylko stąd się wydobę- 
dziemy, pójdg za ciebie z dobrej już, 
własnej mojej woli. Jeżeli los zawist« 
ny stanie nam na zawadzie, pozostaniesz 
pomimo to zawsze już dla mnie drogim. 
Dopóki tohu w piersiach, dopótym two- 
JBoss 

— Poózekaj... idzie ktośl 

I istotnie ciężkie kroki rozlegały się 
po korytarzu, a spłoszone Szczury sno- 
wu latać zaczęły. Dik obejrzał się. 

Gwałtowny w tym punkcie zakręt ko- 
rytarza, był wieles dlań wygodnym. 

Mógł strzelać, jakby z sa węgła. 

Umieścił lampę o kilka kroków po za 


— Otóż —mówiła dalej—sir Daniel | sobą, aby mu niezawadzała i zajął po- 


pochwycił mnie podstępnie w ogrodzie, 
zmasił przywdziać ubłór męzki, w któ. 


ale sir Daniel jak utrzymują nabył |rym nie mówiąc już, że to śmiertelny | zał. 


zycyą poprzednią. 
Na końcu korytarza, Gates się uka<: 


na przystani Górnickiego kosz.z różnomi 
przedmiotami, wartości 156 rs. 

— W mieszkaniu Wacława Klimaszew- 
akiego na Lesznie pod nr. 46, zatrzymano 
złodzieja Jnijana Albrechta, | 

— Kdmundowi Stefanowiezowi, zamie. 
szkałemn na Nowym Świecie pod nr. 49, w 
drodze na dworzec petersburski na ulicy 
Aleksandrowakiej na Pradze, skradziono 
walizg z różną garderobą, wartości kilku- 
dziesięcin rubli, 

— W miesskaniu Bernarda Popielskie- 
go, przy ulicy Targowej pod nr, 41, za- 
trmymano Modesta Szymanowskiego na kra- 
dzieży garderoby; część łapu odebrano. 


c *. Z gub Kowieńskiej. W, gminie Po: 
szwityniu w powiecie Szawelskim, za: 
padła niedawno Da zgromadzeniu wło- 
ścian uchwała, na mocy której postano- 
wiono nie pozwalać na przyszłość otwie- 
rania nowych szynków zarówno w mia- 
ateczkach, jak i we wsiach, do składn 
gminy należących. Oprócz tego posta- 
nowiono, ażeby włościanie miejscowi 
nie sprzedawali swych placów żydom 
pod żadnym pozorem. 

Na placu, nabytym od włościanina, 
żyd wnet buduje karczmę i zajmuje się 
rozpajaniem ludu. 

„Przestańmy pić wódkę nad miarę, 
wołali na zebraniu gromadzkiećm nie: 
którzy z włościan — a zbogacimy się 
prędko i liczba przestępców wśród nas 
się zmniejszy!“ 


* Z „Kaliszanina* dowiadujemy się, 
że w gub. Kaliskiej w roku zeszłym by- 
ło czynnych fabryk, zakładów przemy- 
słowych it p. 1653, że pracowało w 
nich 9,106 robotników a produkcya wy- 
noBiła-razem 19,792,570 ra. 

Najwięcej rczwiniętym był. przemysł 
w powiatach: łęczyckim, kaliskim, tu- 
reckim i wieluńskim. 

Fabryk przędzalno:tkackich. i wyro» 
bów wełnianych było 49, suma ich pro- 
dukcyi wynosiła 2,908,238 rs., praco- 
wało w nich robotników 3,496. 

Fabryk maszyn, narzędzi rolniczych 
instrumentów mnzycznych i powozów 
było 24, z 215 robotnikami i produkcyą 
152,532 ra, 

Zakładów przerabiających sposobem 
chemicznym 62, z 278 robotnikami i 
produkcyą 297.824 ru. 


4: 


12 robotnikami i produkcyg 29,640 re.. 

Fabryk wyrabiających produkty spo- 
żywcze 1,373, z 24,229 .robotnikami i 
produkcyą 6,997,026 ra. 

Pod względem wysokości produkcyi 
zasługują na uwagę: dwie cukrownie w 
powiecie kaliskim, z których jedna we 
wsi Zbierak I druga w Dzierzbinie. W 
fabrykach tych pracowało w roku ze- 
szłym 810 ludzi, <a wartość produkcji 
wynosiła 489,500 ra. 

Fabryka sukna w Opatówku wypro: 
dukowała za 360,000 rs. .i« zajmowała 
426 robotników; w Kaliszu fabryka ta- 
siemek produkowała za 60,000 i zajmo- 
wała 110 robotników. cosin: 

W fabryce sukna Repphapna pracowa: 
ło-265 robotników, « którzy wyproduko- 
wali za sumg 300,000 rs. 

Dwie fabryki haftów dały zajęcie 240 
robotnikom i produkowały za sumę ru= 
bli 125,000. [wi 

W „powiecie łęczyckim, w Ozorkowie, 
dwie przędzalnie Szlosserów, produko- 
wały za sumę 788,009 ra. z 600 robot: 
nikami; przędzalnia Cedrowskiego da- 
wała zajęcie 82 robotnikom i produko- 
wała za samę 70,750 ra. 

W Leśmierzu i Młynowie istnieje dwie 
eukrownie produkujące Ba sumę ru: 
bli 1,157,480 przy 820 robotnikach. 

W sieradzkim powiecie we wsi Klo- 
nowie istnieje hata szklana z produkcyą 
127,380 i 225 robotnikami. 

W Zdańskiej-Woli przędzalnia Arle- 
ta, produkuje za 40,000 re. przy 75 ro- 
botnikach. 

W powiecie kolskim fabryka wyro- 
bów poreelanowych i fajansowych pro- 
dukuje za 80,000 rs. z 120 robotnikami. 

W tureczim powiecie we wsi Cielce 
istnieje cukrownia, której produkcya 
a: 204,000 rs. przy 250 robotni- 

ach. 


STYPENDYA:- 


Kancelarya okręgu naukowego war- 
szawskiego podaje do wiadomości po- 
wszechnej, iż na rok szkoloy bieżący 
1889/90 wakują następujące stypendya 
z zapisów prywatnych: 

— Stanislawa Karnkowskiego, aroy- 
biskupa gnieźnieńskiego, stypendyów 


szwedzkiej, stypendyam -jedno w. ilości 
rs. 90, dla uczniów stanu szlacheckiego 
z rodu Szczuków herbu „„Grabie* linii 
męzkiej, Bastępnie z rodu Rostkowskich 
liaii męzkiej, i nakoniec z rodu Szcza- 
ków linii żeńskiej, wyznania rzymBko- 
katolickiego. TERI 

— Andrzeja ZLipekiego, biskupa kra- 
kowskiego, stypandyów pięć po ra. 81, 
dla najbliższych krewnych rodu Dip- 
skich herbu „„Grabie.' 

— Andrzeja Udysza, kanonika płoc- 


kiego stypendyów dwa .po ra. 47, dla|. 


nozniów. z rodu Ubyszów herbu „,Chole- 
wa',aw braku tych, dla synów biednej 
szlachty -herbu „„Oholewa.'* . Oprócz te- 
go, z zapisu Andrzeja Ubysza w dnia 1 
stycznia 1890.-roku przypada «do wypła- 
ty posag w ilości ra.-282, - dla panienz 
rodu Ubyszów., herbu „,Okolewa,*. a w 
braku tychźe dla azlachcianki herbu 
„„Cholewa.* 

— Boltazara Czyżewskiego, stypen- 
dyów dwa po rs. 122 kop. 50, dla naj- 
bliższych krewnych zapisodawcy,. Czy- 
żewskiob, następnie dla dalszych krew. 
nych, szlachty - herbu. „Dryja” albo 
„Dzczerbiec” i nakoniec- dla potomków 
linii żeńskiej domu Czyżewskich herbu 
„Korab'”—na przedstawienie. opiekuna 
zapisu p. Ignacego: Konezykowskiego, 
zamieszkałego w: Warszawio. 

— Walentego 7 wroŻojskiego, stypen- 
dyum- w ilości ra. 120, dla ucznia z rodu 
Tarobojskich, szlachy herbu-„Bończa.” 

— Konstantego Szantawskiego, bi- 
skupa krakowskiego, stypendyów trzy 
po rs: 209, dla uczniów gimnazyów: 1) 
Szaniawskich szlachty herbu „Jnunosza,” 
2) najbliższych krewnych zapisodawcy, 
3) najbliższych krewnych tamilii Sza- 
niawskich i 4) w braku kandydatów z 
powyższych rodzin, dla synów nieza- 
możnej szlachty (obywateli) - powiatu 
Bukowskiego. 

— Konstancyi »Skrzyńskiej, z domu 
Gosławskiej, stypeodyów dwa po ra. 
111, dia uczniów z- rodu Głosławskich i 
Doruchowskich, krewnych testatorki. 

— Księdza -Wojciecha Kuleszy, sty 
pendyum w ilości rs. 140, dla uczniów 
Kaleszów, przyczem pierwszeństwo ma: 
ją pochodzący z parafii Kulesze, powisa- 
tu Mazowieckiego. 

— Księdza Dyonizego. Drożdźeńskie 


Zakładów przerabiających materyały i trzy po rs, 90, dla uczniów: 1) z rodu go, stypendyum w ilości ra. 106, dla 
kopalne nie metaliczne 142, z 870 ro- | Karnkowskich, 2) szlachty herba ,„,Ju-: ucznia zakładów naukowych rządowych 


botnikami i sumą produkcyi 407,810 rs. 


Zakładów obrabiających drzewo 8, z! 


«zm 


'nosza,'* 8) synów ubogiej szlachty. i 
— Katarzyny Jagiellonki, królowej 
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Był, jak się zdawało, sam jeden i niósł 
w ręku zapaloną pochodnię, dzięki cze: 
mu był wybornym celem dla strzałów. 
— Btój, Bennet)... — zawołał Dik, — 
Jeszcze krok, a trupem cię położę. 
= Wigo tu jesteście?... — odpowiedział 
Gatez, rozpatrując się w ciemnościach. 
Nie widzę -wasl... Akal... bardzo- 
ścłe mądrze postąpili, umieszczając lam- 
pę po sa sobą. Naprawdę, bardzoście 
mądrze zrobili, achociaż to wszystko zo. 
stalo wymierzone przeciwko mnie grzest- 
nemn, cieszę się, Że moje nauki nie pa- 
dły na nieurodzajną glebę! Ale co wy 
robicie tutaj?... dla czego zrobiliście wy- 
prawę przeciwko dobremu przyjacielowi 
pmnt. A panienka jest tu z wa- 
mi?... 
— Nie, mój Bennecie, ja ci będę za- 
dawał pytania, a ty mi odpowiadaj, 
Dla czego na moje życie czychają?... 
Dla czego nasyłają na mnie zbirów, aby 
mnie zamordowali w pościeli?... Dla 
czego muszę szukać ocalenia w nciecz- 
ce, gdy jestem w domu mojego opieku. 
Ba 1 w pośród przyjaciół, z którymi wy- 
chowałem się i wyrastałem, i którym 
nie wyrządziłem nigdy nio złego?... 

— Mister Dik, mister Dik, cóż to ja 
wam mówiłem?... jesteścia mężnym ale 
28jnierozsądniejszym młodzieńcem, jā- 

„kiego znałem kiedykolwiek; 


— Dobrze, dobrze, — widzę żeś wta- 
jemniczony we wszystko i że jestem na- 
prawdę zgaubionym. Prześlicznie. Ale 
gdziem jest, to ta i zostanę. Niechajże 
sir Daniel wyprowadzi mnie ztąd, jeżeli 
potrafi tego dokaząć. 

Głatcz milczał chwilę. 

— Posłuchajcie no mości. Diku, po- 
wrócę do sir Daniela i powiem mu gdzie 
was zastałem, bo naturalnie, po to on 
mnie wysłał tutaj. Ale jeżeli macie ro- 
sum, to zamkniecie, zaaim zdążę powró: 
cić znowu... 

— Dawno bym już był uciekł z pew. 
nością, gdybym wiedział jak to zrobió. 
Nie mogę usunąć płyty. 

— Wysuńcie rękę w kąt i pociągnij: 
cie za to, co tam znajdziecie—odpowie- 
dział Bennet. — Linka Trogmortona jest 
jeszcze ciągle w tem samem miejsco. 

yczę wam powodzenial... 

Gatoz, rzekłazy to, zawrócił w lewo i 
przepadł w krętym korytarzu. 

Dik bezzwłocznie chwycił lampę i zro- 
bił jak zaa powiedziano. 

Jednym kącie, około płyty, znajdo- 
wał się dosć głęboki otwór Ad ce 

Wsunąwszy weń rękę, natrafił Dik 
na żelazną gałkę, za którą pociągnął z 
całej siły. 

|  Rozległ się dźwięk syczący, i kamień | 
"zwolna obrócił się na swej osi. | 


w Piotrkowie, krewnego zapisodawoy z 
linii męzkiej; pierwszeństwo mają krew- 
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Zobaezyli przed sobą przejście. 


nł brata zapisodawcy Jana Drożdźeń. 
skiego, następnie siostry testatura : Ma. 
ryanny Drożeńskiej, z domu Drożdźeń- 
skiej. W brakn krewnych sapisodaw. 
cy, dla urodzonych we wsiach: Bliży. 
ce, . Staromieście, Podlasiu, „ Lelowie, 
Lgocie, Gawropa i Grorżkowie, a _na. 
stępnie dla arodzonych w parafiach: Le. 
lowskiej i Staromiejskiej, — na przedstą. 
wienie opiekuna zapisu p. Józefa Droż- 
dźeńskiegu, zamieszkałego w m. Piotr. 
pd? hca Surowieckteg 

— Wawrzyńca iecktego, stypen. 
dyów dwa po rs. 104, dla uczniów Śre- 
dnich zakładów naukowych w Warsza- 
wie. Prawo do. pobierania rzeczonych 
atypendyów mają potomkowie linii męz- 
kiej braci zapisodawcy Andrzeja i Woj. 
ciecha  Surowieckich, następnie potom- 
kowie linii żeńskiej i inaych bliższych 
krewnych testatora, nakoniec potomko- 
wie Bartłomieja Kossakowskiego. 

— Judyty Jakóbowicz, stypendynm w 
ilości r8. 80, dla niezamożnych uczniów 
płci obojej. Pierwszeństwo mają kre- 
wni i krewne testatorki. 

— Józeła Ohróścicktego, stypendyów 
dwa po r8. 110, dla uczniów gimnazynm 
w : Siedlcach, krewnych zapisodawcy. 
Chróściccy berbu „Leliwa“ mają pierw- 
szeństwo. 

— Macieja Wzerzejskiego, stypendyów 
dwa, jedno po ra. 136, a drogie po rs. 
100, dla uczniów z rodu zapisodawcy, a 
w brska tychże dla noszących nazwisko 
Wierzejskich. Pierwszeństwo mają po- 
tomkowie bratanzów zapisodawcy Jó- 
zefa i Jana, a następnie Łukasza Wie- 
rzejakicb, synów Wojciecha Wierzej- 
skiego brata testatorą, 

— Michała Murzynowskiego, stypen- 
dyum w ilości ra. 222, dla potomków 
płoi męzkiej rodziny Bernarda i Bole- 
sława braci Murzynowskich, synów Ja- 
na-Nepomacena Marzynowskiego, linii 
mązkiej, a następnie linii żeńskiej. 

— Księdza Baltazara Korycińskiego, 
stypendyum w ilości ra. 126, dia uczoia 
gimnazyum w Siedlcach lub Biały, wy- 
znanią rzymsko-katolickiego, krewnego 
testatora. Pierwszeństwo mają potom- 
kowie płci męz:iej brata zapisodawcy 
Macieja i Maryanny małżonków Kory- 
cińskich, — w braku k«rewuego — dla 
noszącego nazwisko zapisodawcy. 

— Józefa Ciołka Poniatowskiego, aty- 
peodyów sześć w rodsaja jednorazo- 
wych premiów po ra. 52, dla ubogich 
uczniów wzorowego sprawowania i ce» 
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;niepotrafią stąd wydostać, ja napewno 


Odsunięcie płyty nie spowodowało | wpadnę do wody, mój drogi Dikol... 


już im teraz wielkiej trudności i dostali 
się do izby sklepionej, wychodzącej jed- 
nym bokiem na dziedziniec, na którym 
dwoje czy troje ludzi czyściło konie do- 
piero co przybyłych wojaków. 

Jedna czy dwie pochodnie wetknięte 
w żelazne kółka, umocowane do muru, 
oświecały niezbyt silnem światłem tę 
acenę. 


V: 
W jaki sposób Dik się ocala. 


Dik zagasiwszy lampę, aby nie zwra- 


eała niczyjej na siebie uwagi, dostał się 


na górę i przeszedł'przez korytarz. 


W izbie, z okna której  spuszczano 
Trogmortone, znalazł linkę zawieszoną 


w tem samem miejscu. * Korzystając z: 
ciemności noenej,' zaczął ją po cichutku : 


wciągać na górę, 


miała, opuszczała ją nadzieja. 
— Diku —rzekła —czyśbyśmy napra- 
wdę tak wysoko byli nad.wodą? Ja się 


Odezwała sig wcale nie w porę, bo w 
najważniejszej i najniebezpieozniejszej 
chvili, i 

yciągnał ostatnią oto pętlę z wody; 
ale posłyszawszy głos Dźoanny, zadrżał 


1 wypościł z rąk ling, która z głośnym 


pluskiem wpadła z powrotem do wody. 
Natychmiast ze szozytu murów rozległ 


„Się okrzyk wartownika: 


— Kto idtie?... 

— No!—=zawołał Dik — tośmy już o” 
statecznie zgabieni. Chwytsaj się co tobu 
za linę... 

— Nie mogę—odpowiedziała Dźoas- 


a.. 

— Jeżeli tj nie możesz, to znaczy, 3€ 
i ja nie mogg... powiedział Szełton. Nie 
mogę przecie rzucić się w wodą bez Cie" 
biel.. Czy mnie porzucasz?... 

— Diku, ja, naprawdę nie mogę., Si- 
ły mnie opuściły zupałnie, | 

— Przysięgam ci, żeśmy zginęli! —z8- 
wołał Di:, i pogłyszawszy kroki, po- 


|biegł do drzwi aby je zamknąć copro- 
Dłoanna stała obok, ale w miarę te- : dz 
go jak Dik ciągnął linę i jak okazywa”.| 
ła się tak długą jakby woale Końca nie ; 


JE 
Ale zanim zdążył zasunąć zasuwę, sil- 
ne ręce zaczęły pchać z tamtej strony. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


lnjących postępów w nankacb, szlachty |nych przez trybunały japońskie w ubie: desek 


gub. Lubelskiej. 

„ . — Antoniego Wasilkowskiego, stypen- 
djów dwa po ra. 200,.dla uczniów gim- 
nazyum męzkiego w Lublinie, krew- 
pych i powinowatych zapisodawcy. 

—Amelii Ciołkowskiej, stypendyum 
w ilości rs. 150, dla potomków niżej 
wyrażonych rodzin: Natalii Marchoe- 
kiej, Jana Żabickiego, Jans Nieprzee- 
kiego, Ignacego i Julii Rojawskich, E- 
milii Niewiarowskiej, Feliksa Bielaw- 
skiego, Kajetana Marcinkowskiego, 
Franciszka Marcinkowskiego, Ignace- 
go Nowosielskiego i Henryka Ciołkow- 
skiego. W braku kandydatów s_po- 
wyższych rodzin—dla synów niezamoż- 
nych obywateli powiatu Siedleckiego, 
odznaczających się moralnością i pilao- 
ścią w naukach. 

— Wiktora Wołowicza, stypendyum 
w ilości ra, 170, dla niezamożnych, mo- 
ralnego prowadzenia i pilnych uczniów 
gimnazyów w Kaliszu lub „Piotrkowie i 
w wyższej szkole rzemieślniczej w Ło- 
dzi; stałych mieszkańców powiatu Nie 
radzkiego w dawnych granicach. — na 
przedstawienie opiekuna zapisu p. Jana 
Trąbskiego, właściciela majątku Stroń- 
sko,.gub. Kaliska, przez Zdańską Wolę. 

— Michała Lefewra, stypendyna w 
ilości re. 102, dla ucznia gimnazyum w 
Siedlcach wzorowego sprawowania i pil- 
ności. Pierwszeństwo mają urodzeni w 
parafii Nur gubernii Siedleckiej, a w 
braku takowych, dla urodzonych we 
wsiach: Kiełpieniec, Obrytte i Zaszków 
gubernii Siedleckiej. 

— Franciszka Antoniego 7onkla, sty- 
pendyum w ilości rs. 222, dla niezamoś- 
nego ucznia zakładu naukowego w War- 
szawie, Tonkla, szlachcica herbu „Kor 
czak, 

— Stanisla wa Rychłowskiego, stypen- 
dyów dwa: jedno w ilości rs. 300. i dru- 
gie dodatkowe w ilości ra. 50, dla uoz 
niów średnich i wyższych zakładów nau 
kowych: 1) potomków linii zstępnej i 
bocznych ojca. zapisodawcy, . przyczem 

ierwszeństwo mają noszący. nazwisko 
yehbłowskich, i 2) potomków linii zstę- 
pnej i bocznych matki sapisodawcy. 

— Józefaty Tokarskiej, stypendyów 
dwa po rs. 750 rocznie, dla uczniów Śre: 
dnich i wyższych zakładów naukowych 
okręgu naukowego warszawskiege, kre- 
wnyoch testatorki, w porządku następu- 
jącym: 1) zstgpnej i bocznych linij ojca 
testatorki, Grzegorza: Wyrzykowskie- 
80, 2) zstępnej i bocznych linij matki 
testatorki, Agnieszki Wyrzykowskiej z 
domu Modzelewskiej i 3) zstępnych li- 
nij dwóch sióstr męża testatorki, Fran- 
ciezki, żony Egidyusza Borsuchowskie: 
ge i Barbary, żony Franciszka Zdziar- 
skiego, z doma Tokarszich. 

— Jana Ordęgi, stypendyów dwa po 
rs. 100, dla wzorowych uczniów wyź- 
szych zakładów naukowych okręgu nau: 
kowego warszawskiego, najbliższych 
krewnych testatora, Ordęgów, następnie 
dla krewnych innego nazwiska, nako. 
niec w braka krewnych, dla urodzonych 
w okręgu . Zelechowskim, stanu nieza- 
możnego,—na przedstawienie opiekuna 
zapisu p. Władysława Ordęgi, zamiesz- 
kałego we wsi Dadki, p. stacyę Sobo- 
lew, gub. Siedleckiej. 

— Michała Birtmtowicza, stypendyum 
w iłości ra. 180, dla uczniów i uczennic 
niezamożnych, krewnych testatora i na- 
stgpujących rodzin: Jana i Julii z do- 
mu Rund, małśonków  Marczawskich; 
Antoniego i Józefy z domu Zbysław, 
małżonków Eder. Potomkowie płci moz- 
kiej mają pierwszeństwo przed potom- 
kami płci żeńskiej. 

(Dokończenie nastąpi). 
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Z różnych Stron. 


X. Kryminalistyka w Japonii. Rząd ja- 
poński ogłosił statystykę wyroków, wyda- 


głym roku 1888, - Podajemy tu ich główne 
cyfry: wyroków skazujących na karę śmier - 
ci 81, na oddanie do ciężkich robót 1045, 
na osiedlenie 1008, na więzienie 70,028, 
na kary pieniężne 8240, wreszcie na kon- 
fiskatę dóbr 3, Wyroków uniewinniających 
wydano 6019. 


X  Eneyklopedya chińska. Cesarz pań- 
stwa niebicskiego polecił akademii pekiń- 
skiej, aby wygotowała nowe wydanie wiel- 
kiej ensyklopedyi urzędowej chińskiej. O1- 
brzymie to wydawnictwo nie podlegało po- 
prawkom przesało sto lat, To też okuże 
się potrzeba porobienia. licznych zmian w 
wielu działach. Kacyklopedya nie zamiesa- 
cza żadnych wiadomości o telegrafie, świe- 
tle-elektryczaem, machinach parowych, fo: 
tografii it. p, -W encyklopedyi znajduje 
się jepzoze hypoteza, że ziemia nieruchoma 
stanowi centrum wszechówiata, bez uwsglę 
dnienia Kopernika i Galileusza, 


x -Harem sultański, który. niedawno 
zwiedzała cesarzowa niemiemiecka, zwie- 
dyly także w swoim czasie królowa szwedz- 
kai arcyksiężna wdowa następozyni tro- 
nu, Stefania, Zazwyczaj honory domu w 
haremie. robiła matka. sułtana, sułtanka 
Yalide, ponieważ jednak zmarła ona przed 
kilku laty, rolę jej zastąpiła na przyjęciu 
dla cesarzowej niemieckiej, sędaiwa kobie- 
ta, która wychowała Abdula Medżyda. 
Monarchini niemiecka i damy jej dworu, 
przywdziały na tę wizytę. nader strojne 
tualety i kosztowne klejnoty, Piękności ha: 
remowych razem z książniczkami było sze: 
Bnaście, a wszystkie w praepysznych tu- 
reckich strojach, oprócz najstarszej księ- 
źniozki, która lubi się ubierać à ła franca. 
Etykieta dworu tureckiego nie pozwala, 
aby kobiety ukazywały się wobes sułtana 
w sukniach wyciętych, dla tego też nawet 
podczas obiadu galowego, cesarzowa nie- 
miecka i wszystkie panie miały staniki pod 
szyję. Najrałodszą córkę swoję, księżniczkę 
Nailę, zabrał sułtan z haremu ze sobą i 
zaprowadził do cesarza Wilhelma, Maleńka 
księżniczka musiała grać dostojnemu go- 
ściowi melodyę: „, Heil Dir im Siegerkranz", 
a tak. była onieśmielona i zmieszana, że 
dopiero pieszczoty ojca i upominek od oe- 
sarzowej, wróciły jej równowagę, Księżnicz- 
ka grała również utwory Szopena, 


X Zemsta służącego. Lokaj Stefan 
Savano, służący u margrabiny Spedalotto 
w Palermo, został oddalony ze służby z 
powodu opilatwa i nieuczciwości, Pragnąc 
się zemócić, wpadł na szatański istotnie 
pomysł. Oto w przeddzień opuszczenia swe- 
go miejsca, wysmarował naftą prawie 
wszystkie pokoje w czteropiętrowym pała- 
cu, pełaym kosztownych zabytków i około 
gods. 5.ej nad ranem wzniecił pożar od- 
razu na trzech piętrach, Płomienie objęły na- 
tychmiast zlane naftą meble i poczęły wydo- 
stawać sig oknami, dzięki czema spostrze- 
żono pożar dość szybko i pobndzono mis- 
askańców. Wszyscy ratowali się ucieczką 
w kostyumach necnych, a dwoje dzieci mar- 
grabiny, zspomnianych w ogólnym popło- 
chu, udało się tylko nadludzkim wysiłkiem 
wydostać z płonącego gmachu. Zbrodniarz 
został. -wkrótce ujęty. Nie okasoje on ża- 
drej- skruchy i żałuje tylko tego, iż skra- 
pianie pałacu naftą zajęło mu tak dużo 
czasu, „Gdybym nie o 5 ej — mówi on — 
lecz o :ej był podpalił pałac, niktby się 
nie był uratował.'* Straty wynossą około 
40,000 lirów, udało się bowiem dość szyb- 
ko pożar umiejscowić, © 

X „Wspaniały pogrzeb. Ulicami Poki- 
nu przeciągał w dnia 20 sierpnia b. r. po- 
chód żałobny, niezwyczajnie wspaniały. 
Pogrzeb to był chińskiego dostojnika, wiel- 
kiego szambelana Tsching tschu. Zmarły 
był ożeniony z siostrą księcia Kung, a syn 
jego, przed nim jeszcze zmarły, poślubił 
córką księcia Kung. Mary ze zwłokami 
niosło 80-cin lndzi. Przed trumną postę- 
powało 48 niosących chorągwie, 8 wielblą - 
dów i 24 siwe konie. Nadto 160 ludzi 
dźwigało 8 par na ezerwono malowanych 


tyle do typu karabinu magazynowego, ie 


o 


i zmarłego, 
| Wymienione powyżej oddziały: pochodu 
były zaledwie nieznaczną cząstką całości, 


przestrzemi, | i 


x. „Karabin bez prochu. Depesze do- 
niosły już o zdumiewającym wynalazku p. 
Pawła Giffard, obeonie ześ wiedeńska 
„Presze'” podaje bliższe zzczegóły o tym 
800 atrzałowym karabinie „powietrznym! 
Karabin ów tedy jest przedewszystkiema o 
wiele lżejszym, niż wszelka dotychczas u- 
żywana broń, a bndowa jego podobna jest 


z bowiem . ciągnęła się. na milowej 


pod lufą rzucającą pociski znajdaje się ła: 
downica na 1*/, piędzi długa ina dwa pal. 
ce szeroka, zawierająca 300 pocisków, któ- 
re bea ognia i dymu, bez pomooy prochu, 
lecą na miejsee przeznaczenia, Mechanizm 
„„paeumatyczno skraplający"* wynaleziony 
przez Giffard'a spełnia tu rolg materyału 
wybuchowego, a działa znacznie silniej. 
Skroplone powietrze zamieniające się po 
wystrzale napowrót w gaz, wyrzuca pocisk 
z nieporównaną siłą, Nowy karabin otrzy- 
mał nazwę ,,balliatigue". Pozbawiony pro- 
chu wydaje nowy karabin przy strzale 
szmer do przyciszonego trzasku zbliżony. 
Po wyrzuceniu 300 pocisków należy prsy- 
ssrubować inną lufę, w tyleż- ładunków 
zaopatrzoną. P. Giffard oświadcza, iż mo- 
że dostarczyć owe 300 pocisków za 10 
centymów. Nadto wynalazca wylicza na. 
stępujące zalety swego karabinu: dokład - 
ność strzału jest niechybna, gdyż może on 
być regulowany dowolnie; można strzelać 
jedną ręką, gdyż niema majlżego szarpa- 
nia przy strzale; wypadki dotąd, przy na- 
bijania karabinów, nieuniknione, są nie- 
możliwe wobec braka prochu lub innej ma- 
teryi wybuchowej; lufa nie rozgrzewa się 
nigdy, nawet po 800 strzałach; naboje 
zawierające skroplone powietrze są bardzo 
lekkie, mogą być transportowane w wielkich 
ilościach i podobnie jak sam karabin, opie- 
rają się wszelkim wpływom atmosferycz- 
nym i zmianie temperatury. Karabin urzą- 
dzony jest tak do nabojów stóżkowych, 
jak i okrągłych kosztuje 25 fr. Dotąd p. 
Giffard sporządził trzy gatunki swego ka- 
rabinu „ballistique“: na kule 6.cio, 8-mio 
i 1-tomilimetrowego kalibru, W przysz. 
łońci strzelać tedy będziemy bez prochu, 
huku i dymu, 


Ekrine A 


"Z prasy ruskiej. 


+ „Gazeta Petersburska" pisze: 

W telegramach z Wiednia doniesio» 
no, że poseł ruski, książe Łobanow Ro. 
stowskij, naradzał się z hrabią Kalnoky, 
przed wyjazdem tegoż do Friedrichs- 
ruhe. Wiedeński korespondent paryz- 
kiej „„Temps” donosi, jakoby książe z u- 
poważnienia ministerynm spraw zagra - 
nicznych, zakomunikował hr. Kalnoky, 
rezultaty audyencyi, udzielonej w Ber- 
linie księcin Bismarckowi i oświadczył, 
że na audyencyi tej sprawa bulgarska 
wcale poruszoną nie była. 


W „Nowoje Wremia" czytamy: 
Jeszcze nie zaschła dobrze farba, któ- 
rą drukowały się zapewnienia o bło- 
gich dla sprawy pokoju celach podró- 
ży do Konstantynopola — gdy juź oto 
gazety berlińskie i wiedeńskie, zaczyna- 


, Da których były wypisane tytuły gsię również ,Wossischba Zeitung“ i wie- 


le gazet innych. Wogóle prasa niemiec 
ka cieszy się niezmiernie z tego, że ja- 
koby dyplomacyi niemieckiej udało się 
sparaliżować najzupełniej w Konstan- 
tynopolu usiłowania dyplomacyi ruskiej, 
dążące do zawarcia z Tnrcyą przymie- 
rza, zabezpieczającego wzajemną neou: 
tralność. 

Poczekajcie atoli panowie dsiennika- 
rze niemieccy. Nie nadszedł czas jeBz- 
cze, ale bodaj oberwiecie i wy, gdy 
rzeczy pójdą na seryo. 

Tylko, że dziennikarze niemieccy na 
pewno wrazie wojny- powciskaliby się 
do kaneelaryj i intendentary, więc mo- 
gą sobie spokojnie paplać © wojnie. 


*. „Journal de St. Petersbourg“ powta- 
rza następujący komunikat z Berlina do 
„Hamburger Oorrespondent”: 

„W tutejszych kołach politycznych 
bardzo są zadowoleni z przebiegu dzia- 
łalności dyplomatycznej w ostatnich 
czasach.  Przebywanie Najjaśniejszego 
Cesarza w Berlinie, okazało się w wy: 
sokim stopniu korzystnem dla widoków 
pokoju — a obecnie wizytę hr. Kalno- 
ky, złożoną kanclerzowi niemieckiemu 
we Friedrichsruhe, uważać mośna nieja- 
ko za dalszy ciąg usiłowań, podejmowa: 
nych dia utrzymania pokoju. - Rezultat 
tej wizyty można przedstawić w tem 
snaczeniu, że dopomogła ona bardzo uo 
wzmocnienia istniejących szans pokoe 
jowyob. 


* „Orażdanin* poświęcił obszerny ar- 
tykuł „Składom aptecznym i żydom”. 

„jeżeli weźmiemy do ręki statystykę 
składów materyałów aptecznych, pisze 
między innemi dziennik wspomniany, 
mimowoli uderzy nas okoliczność, iż 
większość ich znajduje się w rękach 
żydów. Przedewszystkiem zjawisko to 
występuje najwyraźniej w miejscowo- 
ściach, gdzie żydzi zamieszkują w więk- 
Bżej liczbie, jak np. w całym kraju po- 
ładniowo -zachodnim, w gaberniach po- 
łudniowych i w niektórych miejscowo- 
ściach Królestwa Polskiego. Jeżeli do 
liczby składów aptecznych dodać t. zw. 
handle ziół, tedy przekonamy się, iż 
liczba tych zakładów handlowych prze- 
wyższa nieraz ilość aptek w danej miej- 
scowości. Nie chodzi tn jednak o apteki. 
Nie ma tu ani jednego miasta powiato- 


` {wego (nie mówiąc już o miastach gu- 


bernialnych), gdzieby się nie zaajdowa - 
ło dwóch lab trzech nawet składów—a 
wszystkie w rękach żydowskich. Nale- 
ży zwrócić uwagę, że niektóre gubernie, 
n. p. Kijowska, liczą , takich, składów 
względnie niewiele. Być może, iż oko, 
liczność ta da się wyjaśnić bardziej e- 
nergiceną kontrolą ze strony inspekcyi 
lekarskiej i policyi. Za to znów w in- 
nych goberniach, jak np. w Wołyńskiej- 
Grodzieńskiej, Podolskiej, Wileńskiej, 
Odeskiej, Kowieńskiej i innych, 8l:13- 
dów aptecznych jest pełno w każdem 
mieście. Tak np. w Odesie, Kamieńcu 
Podolskim, Żytomierzu jest po kilka 
takich składów, w Dubnie-składów jest 
dwa, w Łucku—dwa, w. Kowlu—trzy, 
w Winnicy —dwa itd. Wszystkie powyż- 
sze składy są w rękach żydów. O mia- 
steczkach nie ma co mówić; tam każdy 
niemal sklep żydowski ma na sprzedaż: 
kamforę, sól glauberską, sarsaparillę, 


ją znowu sig odzywać na wojowniczą | olej rycinowy, chining, tran itp. 


nutą. 

Wiedeńska ,„Montaga.Revne''_ naszy- 
wa pokój słudzeniem, które rozchwieje 
się niezmiernie prgdko. Berlińska „„Na- 


„Takie właśnie składy i sklepiki 
wyrządzają niemałą szkodę nietylko 
aptekom ale i społeczeństwu. Dla cze- 
go?... Oto dla tego, że wzmiankowano 


tional Zeitung'*w sprawozdania z wi: | składy zajmują się nietylko sprzedażą, 
syty- konstantynopolitańskiej ze szcze- ; le0x ł przyrządzaniem lekarstw, już to 
gólnym naciskiem zawraca nwagę na tę | według recept, juź też takich, które pos 
okoliczność, że cesarz Wilhelm miał | winny znajdować się w Każdej aptece. 
możność przekonać sią na własne oczy, | Do tych ostatnich n. p. należą: Krople 
jak dzięki staraniom oficerów niemiec- ! miętowe, waleryanowe, "proszek troi- 


kich —,„dzielnemi są te wojska, którem 
wypadnie wałczyć za cele przez potrój- 

ny związek wyzuawane". 
W takim samym duchu wypowiada 


sty, różno plastry, synopizma i t. d. Te 


„wszystkie lękarstwa żyd przygotowywa 
„zwykle z materyałów gorszych, byle 


tańszych, mając na awadze zysk wła- 


sny. Rozumie. sig, że improwizowany 
żyd - aptekarz może sprzedawać.swoje 
apocyfiki taniej, lecz koniec końców tra- 
ci na tem sama publiczność. 

„W konkluzyi „Graźdanin” žada, aby 
wydano zakaz "nietylko sprzedawania 
lekarstw w składach aptecznych, lecz 
wogóle, żeby zamknięto wszystkie po: 
dobne składy, znajdające 82 w rękach 
izraelitów. 


|. TELEGRAMMY ` 
„DZIENNIKA DLA WSZYSTKICH. 


—— 
Petersburg, 13 listopada. (Tel 
Ag. Pół); Obchód półwiekowego jubi- 
łeuszu artyleryi ruskiej połączono z ob- 
chodem dnia Imienin J. C. W. W. Ks. 
Michała Mikołajewicza, w d. 20 ym bm. 
Petersburg, 13 listopsda. (Tel. 
Ag. Pół.) Z powodu jubileuszu szkoły 
rysunków, niektóre osoby, pracujące dla 
dobra szkoły, otrzymały nagrody i od- 
znaczenia. 
„ W tej liczbie b. sekretars Towarzy: 
stwa popierania sztuk pigkaych, dymi- 
syonowany radca honorowy, Dymitr Gri- 
gorowicz, otrzymał rangę rzeczywistego 
radcy stanu; kasyer Towarzystwa, Mus- 
sard, otrzymał order św. Włodzimierza 
Il-ej klasy; wiceprezes Towarzystwa o- 
trzymał order św. Anny klasy I'ej. 
Petersburg, 18 listopada. (Tel. 
Ag. Pół.) „Nowoje Wremia' donosi, że 
do rady państwa wniesiono projekt prze- 
pisów o spółkach włościąńskich, two- 
raopych w celu nabywania ziemi, z z8- 
stosowaniem do nich ustawy o zwykłych 
spółkach handlowych, nie zaś ustawy z 
d. 1-go marca 1861 r. 
Petersburg, 13 listopada. (Tel. 
Ag. Pół.) „Nowoje Wremia* dowiada- 
je się o zamierzonem wniesieniu do ra- 
dy państwa projektu ogólnej kasy ome: 
rytalnej dla nauczycieli i nauczycielek 
wszystkich szkół miejskich i wiejskich 
mipisteryum oświaty, oraz dla rodzin 


tychże osób. 
W projekcie oznaczono trzy terminy, 


nadająco prawo do emerytury: piętoa- 
atoletni, dwudziesto i dwudziestopię: 
cioletni, 

Petersburg 18 listopada. (Tel. 
Ag. Pół.) Najjaśniejszy Pan wyrazić 
raczył w Najwyższym reskrypoie uzna. 
pie Swoje Oesarskiemu towarzystwu po” 
pierania sztuk pięknych, za jego poży- 
teczną działalność około rozwoju powie- 
rzonej mu szkoły rysunków i rozkazał 


Minister finansów odesytał reskrypt 


— W ambalatoryam szpitale 


Najwyższy na imię towarzystwa popie- | Rocha, p rzyCHOdZĄCYM 
rania sztuk pięknych. Otrzymano mnó- | 181% lekarze ze bezpłatnej porady M w nastę 
stwo adresów i dópeaz. puj godsinaeh: 
„| 1.Odg.9,do 11 rano. codziennie w 
Budapeszt 13 listopada. (Tel. | chorobach wewnętrznych. 
prywatny). W Steinbruch ma Węgrzech | 2, Od g. 11 do 12 rano w poniedsial- 
wybuchła gwałtowna saraza pyska ira- ki, środy i piątki w chorobach 


cio. Tysiąc pięćset sztuk bydła zabito. 
Dokładną izolacyg stajen. i ludzi prze- 
prowadzone. 

Paryż 18 listopada. (Tel. Ag. Pół.) 


Floquet wybrany został Ba prowizo | 


rycanego prezesa izby. . 
Paryzż13 listopada. (Tel. Ag. Pół.) 
Przed otwarciem. izb aresztowano o- 
koło 160 osób, głównie za nieposłaszeń: 
stwo dla rozporządzeń policyi. Areszto- 
wanych wypuszczono wszakże niezwło- 
cznie z więzienia. 
Rzym 18 listopada. (Tel. Ag. Pół) 
Do Tangeru przybył krzyżowiec i 


dwie łodzie torpadowe, wioząc ultima- | 


tum z powodu znanego napada na posła 
włoskiego. 

Jeżeli do 48 iu godzin nie nastąpi za- 
dośóuczynienie, eskadra przystąpi do 
bombardowania Tangeru. 


Rzym )3 listopada, (Tel. Ag. 


| Rad. Okręta). Książe Walii przybył 


do Brindisi ma jachcie Osborne i udaje 
się przez Foggię, Bononię i Taryn do 
Paryża, a ztamtąd do Londynu. Ksią: 
że mał pierwiastkowo zamiar zatrzy- 
mać się w Neapola i Rzymie i odwie- 
dzić królestwo w Monzy. — Obecnie 
zmienił zamiar, tłóÓmacząc się naglącą 
potrzebą powrotu do Londynu. 

Londyn 13 listopada. (Tel. Ag. 
Rnd. Okręta), Rząd angielski otrzy- 
mał z Zanzibaru wiadomość, stanowczo 
potwierdzającą fakt zamordowania Pe- 
tera'a. 

Białogród 13 listopada. (Tel. 


gardła i 

8. Od g. 12 do 1 oedztocnie w oho- 
robach kobiecych. 

é. Od g. 11 do 12 codziennie w cho- 
E e 


— Dywan 


ROFodke, | 
aad taniej 


— Mr. 46 NRE AET E T BRo- 
dsinnych” tygodnika ilustrowane. 
go dla dzieci, wyszedł z druka i za: 
wiera: 

Doświadczenie chomiczne (z drzewo- 

tema 


ryteta). 
Podziemia zamka barwałdskiego p. 
Boguchwała. 
Zima sig zbliża, wiersz. 
i cą kolej żelazna (z drzowory - 
m). 
Edredonowe kaczki (z drzeworytem). 
List z Warszawy, 
Wspomnienia młodego wędrowca s 
podróży naokoło świata. 
Rozmaitości. 
Łamigłówki i rozwiązania. 
NV Dodatku: 
Spokojna zabawa (z drzeworytem). 
Burek i owca, wiersz. 
Z wakacji, korespondencya Żozki 
warszawskiej. 
Naparstek Stasi. 
Łamigłówka i rozwiązanie. 
Skrzynka do listów. 
Wodatek książkowy: 
Szesnastoletni wojewoda, powieść p. 
Michalinę Zielińską. 
Redaktorka i wydawezyni 
Ludwika Hauka. 


Ag. Rad. Okręta). Król Milan odwie: | === 


dził regentów i przyjmował regentów i 
ministrów. 

Lwów 18 listopa. (Tel. Ag. Ru- 
dolfa Okręta). Sejm lwowski wniósł do 
vodu dądanie zmiany kodeksu karpego 
i kodeksu protedury karnej. 

Wieden 13 listopada. (Tel. Ag. 
Badoifa Okręta.) Kalnoky nie będzie 
towarzyszył cesarzowi Franoiszkowi- 
Józetowi do Ioszpruku na zjazd z cesa 
rzem Wilhelmem. 

IPeszt 13 listopada. (Tel. Ag. Ra- 
dolfa Okręta). Wczoraj cesarz Franei- 
Szek-Józef odwiedził Juliusza Andras- 


wyasygnować z kasy państwa sto tysię- | sego 


ey rubli na rozszerzenie i dalszą orga- 
nizacyę szkoły, stosownie do potrzeb 
sztuki i przemysłu. 

W końca reskrypta powiedziano: Nie- 
chaj ten dar nasz wpłynie przez swój 
rozwój działalności szkoły na pożytek 
przemysłu krajowego, którego postęp 
tak blizkim jost sercu Naszemu, bo wi- 


l 3 ted koimi „| cz 
dzimy w nim jedng z rękojmij wzma |= — Poleca sią miłosierdziu czytelni- 


gania się dobrobytu w ojczyśnie Na 
szej. 

Petersburg 13 listopada. (Tel. 
Ag. Pół.). Na obchodzie 26-letniego ja- 
bileuszu szkoły rysunkowej w Peters- 
burgu, obecni byli Najjaśniejsi Państwo. 
Po nabożeństwie Ich Cesarskie Moście 
odjechali, poczem nastąpił akt jubileu- 
szowy pòd przewodnictwem Księżny 
Eugenii Maksymilianóway Oldenbur- 
skiej. 


G Paryż 13 listopada. (Tel. Ag. Ra- 
dolfa Okręta). Na dsiekana izby wy- 
braño Blanoʻa; jako najstarszego £ po- 
slów. 

Rzym 18 listopada. (Tel. Ag. Ru: 
dolfa Okręta). Urzędowaie ogłoszono 6- 
twarcie parlamenta w d: 25 bieżącego 
miesiąca. 


ków p. Rozalię D.... prawdziwie nie- 
szczęśliwą żonę i matkę. Sama słaba, 
Obarozona jest pięciorgiem dzieci, a męć 
sparaliżowany, leży od lat dwóch włóż- 
ku. Nieszezgśliwym zagraża śmierć 
głodowa. Adres al Piwna ar. 29 miesz- 
kania 6. 

— Uczeń klasy LI chłopiec zdolny 
bardzo pracowity I prowadzący sig wzo- 
rowe, nie ma funduszów na opłacenie 
wpisa szkolnego i udaje się © pomoc w 
tym względzie do tych 00 cenią oświatę 


Odpowiedzi Redakcji, 


P, BUNIA E Nie mogliśmy po: 
mimo NRA shęci tśzinidw 


PEELA. : Aelen eas ie a E mi 


s sora Aa emren Te 


5 ZA. RADA, 


rrez 
A. T. 


Pierwsza litora, drugie mówią w 
[gniewie, 
Wszystek choć owoò, niema go pa 
(drzewie. 
Rozwiązanie Szarady, pomieszcze: 
nej w N-rze 261. 
Kuli ty. 


Dział finansowy, handlowy, 
przemysłowy 1 informacyjny. 


Ceny- zboże 
== Na placu Witkowskiego: dnia 18.b 
m, pezenicg płacono: 
Za patrą ——6,00 
 — białą 6.40 —6 50 
— wyborową 6.60 —6 90 
— Orfdynarną „—— — 
PA AE g 5502, — 
15'380 
ITH wad: "Razer wr" 
Za jęczmieć „—— .— 
Za owie 3.80—3.16 
Za grykę pa o eng 
Na stacyi Praga drogi ż. Waces.-Terezp, 


w dnia 13 b, m. 1883 : 


Pszenica wyborowa — — —, średnia Bi 


== = ==, Ordynaryjna — ` 
Żyto wy borowe gg 75 odnie 87—88, | iail, 
AE nade 82— 86 


Jęczmień wyb. 80—95, średai 63-273, 


60] 
m adzie. | OFdynaryjny——— 


Owies wyborowy 83 —88, średni 78—8] 
ordynaryjny 11—73. 

Wyka Raan. 0 RAUSTA 

Kasza jaglana wyborowa 100 —115, fre. 
daia———, ordynaryjna——— 


Targi zbożowe. 
Odesa, 12.go listopada, W dniu dzisiej. 


płaaity tn 

Pmaenica: m; „ HR pug 
sandomnierka biała . od 8b de. 102 
onima żółta e a 6 e e9 86 7) (108 
ozima emerwona, „ ..„ S€ „ 108 
omima bosarabska  „ „85 „ 108 
gryka © © © e [ej sn 88 29 103 

ayto O S 0-8 m 59 99 11 

Owies, s e © o» ġ 60 0 80 

Jęaamaień, TENN 5) 54 w ó8 
, Targ dozyć okywioy, cony polepszają 
się. 

Libawa, 11-go listopada, Pogoda: po. 
chmurna, 

Na tutejszym rynku płacono za pud: 


Żyto: wyżej, ciężkie (z gwaraneyą 180 
f. e 181, do 80 kop., lekkie — &o 

p 
Owies: biały wyżej, loco 75—77 k, 
wyborowy 80—82 k., lit. od 78 do 75 k, 
szarpany (bez ości) stale, z wagą 85 1, 
78—80 k., z wagą 80 f.: 80—83 kop, 
GRATRY wyżej, Gzarno-patry od 68 do 70 k 
czarny od 72 do 74 kop. 

Jęczmień słabo, od 66 do 68 kop. 

wyborowy od 68 do 69 kop., pastewny 
66— 67 kop. 

Średnia 


Pszenica piękna — — — 
-= m— =, licha ——— kop, 

Mreczka lekka od 70 do 71 k., = gwa- 
eańcyą wagi 100 f. 78—— kop., na de- 


sławy ——— kop, 
Groch 80 do 86 kop. 
Wyka — do — lit, — OB, 
Fasola biała ż0 97 k., mielona 100— 
105 kop. 


Siemie lniane: słabo, 118 —198 k, 

Makuchy lniane 5 50—108 kop., konopza 
59—50 kop, | 

Otręby pszenne 52 do 59?/, kop., żytnie 


€— Kop. 
Konopie 102—108 k., na dostawę — k. 
Laica 180—180 kop. 
Dowóz w dniu 8 i 9 listopada wynosił 
181 wag. żyta, 16 wag. jęczmienia, 228 
wag. owsa, 255 wag. róknych zbóż, 


*r Wrocław, 12-gojlistopada Pzzenica ata- 
lej, biała 167—187 m., żółta 166— 
187 n., e biała cz Mk Z = łęg żółta 

Żyte: wyżej, loco 167—178 m., za dò 
atawa: b, zm., na listopad 176,00 m. 
Da listopad- Anery? 172.00 m., na kvie 
ge "maj, 175 m. 

OFA 148 —160 m, 

Groch 144 —:70 a. 

Wszystko za 1,000 kg, 

stale wyborowy 807--815 miit, 

średni 298—288 m., gormy 276— 
288 m. 

Olej rzepakowy wyżej listopad 71.00 Š; 
listopad- grudzień 69.50 m, za 100 kg.) 


Berlin, 13-go listopada, Pszenica (46ta) 
b.zm., listopad-grudz, 180,75 m., kwie- 
cień - DA 195.25 HR. 

b. šm., topad grudz. 140 „00 m. 
kwieciaś-maj 171.70 m. 

Owies: listopad 168. 00 m. za tons. 

Olej rzepiowy: na listopad 71.30 m, 
kwiecień maj 60 65.10 m.. i 


Wiedeś, 11 1 listopad. ad. Pszenica: wyśćj, 
płacono na jesień fi, 8 e. 78, na wiosag 
się, "e 10.72. 69 

yto wyżej, aa wiosnę £. 69 e., n8 
maj aerwiee 7 fl. 77 o. za 100 kg. 

Nawy-York, „11 listop Pszenica: osor- 
ona osima stale, loco 84 o.. listop. 


w fale 181 6, UAE 80 o 


“Cone okowity z dnia 18 opada. 
Hari, skł, wiadr. 8265—8296- 269 - . 210 


"gip: synk, w, 8381—841* 278---374 
| 780/, z akcyzą po 97/,"/,. 
anek garnca do wiadra 10 160 - 80%. 


t eii, 13 listopada, a. Ceny nie nre: 
0 
T 


wane, Dowosy duże, Usposobienie 
Ż1OWG, 
Hamburg, 11 listopada. Spirytus spokoj. 

za hektolitr włącznie z beszTę 
aktową na listopad. grudzień 21 =e.. 
ma grudzień styczeń 21 m., na kwiecień- 
aj 21 m. 


Kurs 


Giełdy Warszawskie... 


s dnia 13 b, m. 1883 r. 


Weksie. żądano nłs | | 
Karlin ud. t 3 d. 100 m — 
„ „Boka t Bd. s m, (161—), 47, 10 pa 0 
iane niem, m. B. .38d.100 m =, —  --+-- 
f1) 1 k. te a d. 100 m, myr pampam 
Londyn £ d. tB m LEs. . . a ye mg 
4 sKk.t. 8 m.1 Ł. . (] 2 3,48 WT i 
Paryż s å. t. 10 d. 100 fr. : : a =,— —;,7 
„ E kt 14d. 100 fru o « Eie ma 
Wiedeń s d. t: 8 d. 100 f aja as o 
„ sk t4d.100f. (188—) 80, 35 Z 
Petersburg m d. t. B d. 100 rs, . =, —. =; 
Paniery Państwowe 
(za 100 rs.) 
TN Likwid. Król. P olh duże 88,50 mea 
małe 87,76 -——s— 
Ronuyja, pot, Wsch, 1 em, 100 rs. -Á = 
e x „ 2 om. 100 rs. 99,75 =,= 
B em. 100 m. =, — ==,- 
tosgyj:. Poż. Prem, z 1864 r. 1 em. —— ER 
5 EOT. Jem, =y— ~p 
Filety Banku Peźstws Ros, 1 em, —,-- mw 
m n ” n GB, = ay 
n > b | haii i e r a 
n 4 em, BA SIFT 


ionta kolejowa. >; 
h, pożyczka wownętrz, p r 1897 8450 


Listy Zast, Ziemskie 1 6, lit. AB 96,76 
nat 


« " m © ge 


63 a w 9 s li. A —— „= 
LB) Ws 53 a = Bt. B sre eaa BPEL 
w p s Oh EAG mmm | maz 
Bog n dw it A 9560 —.— 
u mo mn BB lit B= —,— 
Y pi %9 male — -An | a 
Z) s% e) 4 5 lit, A — EZ a 
LJ || 39 4 ® Ut, B — — f- amm jo 
a u MALO mym mma me 
+9 4 Be lit. AB asu err" mass ae 
is małe IAE sass bow 
T Zam. s, SION serył 1 99,— ==,- 
23 99 ; »sryi B 95,10 ==, 
mo. w » seryi 4 84,65 --,— 


| 


BITI FI 


- Z Białegostoku ` Fridlander 


{478 
KEG 
== žl 


.. 1081 -083—089 


- ]978—988 990 993—999 809000 052 058 
q054 


844—949 851—8658 


Z Bzosuosyna Bzura 

Z Petersburga Sidi 

Z Smorgoni Boksnańtka 

z Lublina noweig 

Z Kerosy Rosen © -o 

Z Płońska M. Herr 

Z Petersburga Kap. Sinicyn 

Z Kielo Przewaliński 

Z Kiele Gordon 

Z Władykankaza / Kleiber Żałzia 

Z Częstochowy Roztblat ^ 

Z Petersburga Glinka Mawrin 

Z Oharkowa Bantysa ~ 
Otrzymane dnia 1 xd listopada, 

Z Kamieńca A. M. Korf 

Z Lipska Rajohonbach 

Z Szoguuzyna Bzura 

Z Berlina Inż, Otto (dwie) 

4 Dśuryaa Piotrkowski 

Z Zithau I. Nisenbsam 

Z Włodawy Szmarak. | 

Z Tarnowa 8. Różycki". 

Z Kijowa Mazurowski 

Z Suwałk Słowikowski 

Z Moskwy Lasdun 

Z Luszozy Komendaat 40;tuł- 

ka 
Z Lublina Womńska 
Z Wiednia I. Pińczewski 


UWAGA. Osoby, życzące odebrać któ- 
rą 3 wyżej wymienionych depesz, winny 
przedstawić stacyi telegraficznej dowód le- 
gitymacyj, 


LNBOW Ayvis. 


5 proc. Oligacye < St.-Petersburgo 
„Towarzystwa Kredytowego Miej- 


skiego. 
Ciągni: nie z dnia 13 maja 1889 r. 
(Dalszy oiąg) 
Cd $.ej do 60-61 reryı włączaie: 


Po 100 Bnbli 8 70250—258 267 269— 
299 300 611—641 643—648 654 668 670 
671 674—678  680—697 84952 958 955 
957 959—965 967 969 -975 | 
85000  96210—213 215 246 | 
240—250  978391—900  88360—365 871— 
882 890 891 892 896—899 400—405 
122157—167 169—182 184—200 285—800 
408—415 186001--005 007—017 019 021— 
024 027—042 044 046 048 045 050 
161—160 162—172 175—183 185—188 192 
194—200 241—249 261 253—287 260— 
266 147459—464 466 467 468 471 472 
474 475 477—485 487 488 490—691 
503—5609 511—526 5628—5636 168827 829— 
8352 884—849 852 858 855—858 861— 
874. 876—880 883—895 898—900 169618 — 
622 624 187625—666 667—693 696—702 
704- 707 197451 4532 454 455 458 459 


460 462 463 466 467—472 474 475 477 
484—490 498—497 499 B00 552 
585—592 212904 908 910 918—923 925— 
934 936—951 954—956 958—9£4 966— 
:979 681 988 984  9386—99) 993—999 
218000 267—270 229401 403 406 408— 
413 415—428 480—440 446 447 449— 


"1454 246801--880 332—840 842 844—346 


056—060 062—066 ,.072— 
091 094 036—1u0 151— 
| 164 166 : -262081 — 022- 026 - 083 040—046 
ii 962 864—968 971 972 974 976 
977—981 988—9993 278000—004 008—012 
284801—8]4 818 819 820 822—841 843 
844 292551—556 558—577 | 


250051 052 054 


684 686 689 5692—5600 651 808919 920 
22—924 ` 926° 928 929 981 982 988 
9325—69 861 968—971 978 974 976 


056—060: (62— 068 316851—862 864— 
886 889—400 .777 ,78 
180 781 788 784 785 


787—799  801— 
809 811 812 816—819 
336801— 887 889—850 
837016—089 048—050 ' '852851—856 'B58— 
865 851 883 385—891 893—402  405— 
879961 — 960 


380 882 388 884 


409 411 414-419 421—451 
Su w aa 968—966  068—986, 988—991 , 998—996 
bami A Work ? 880005 008 009 010 012—034 ,;086—045 
WYKAZ DEPESZ  |2IZ88 Moi NEAN, BO-t 
'YKAZ DEPESZ = m | T4, 
wn 847—861 858 854-855 - 8578er $70— 
oś, ii Pa TEG Rn 877 879—887 390—895 420101—112 114— 
egraficzną a nie doręczonych |144 148—158  155—168  160—194 197— 
adresantom. z powodu złych adresów, |210 213—318 459101—201 208 '205-—208 
Zkąd: >s-1310 «+ Koma; 210 219 218 216—224 226—283 284— 
payman dnia 81 (10) listopada, cr CHI 1 07 N TEN 
enotajewki Abrikosow 185 187—151 _158—168 160 161 164— 
 Katowie Ekspedycya  To-|169 171 179 178 176—160 610601 604) 
| * warowa 606—611 618—622 634 626 627-038 *686 
" Z Krakowa A, Zawisza 638—644" 616—605. 


(d.n.) « 


Ra pics 8 klasy r | = "s 
, + « „(| Gar. U w. 
Oso 8 klasy . 10745 r. | 6/45 w 
080b miej, 8 kl. do Piotr. 520 y.p. 11/06 r. 
(Powyżsę łączą 
się s drógą 
1II klasy 5190 w. | 8/10 w 
(wagony sypialne 1 2 
klasy jda £ granicy, da- 
lej tylko I klasa). 
eA weg 
Kuryerski x klasy. 15 p.p.| 330 p 
Osobowy 3 klasy e - Sr. | 9/40 w 
kmieni, 8 kl z je ASA | 6/80 w. | 38185 e 
Warszawsko-Tarezpolska. 
a | oj 8 kl. komunik. 
ge" dr. Mosk.-Brz. | | 
|. 3,15 r 748 2 
(mag sypialne do Moskwy) 
Pocz. 2 kl, a 3 kl. w 
PeZ Doh. nów -B. i 
a a © e B 45 | 49 
warizi -„Pałerakurski. - 
Pocżtuwy B kl. F o o a JLOJGr. | 7/8 w 
Ćsobowy 8 klasy . . . (11/88 w. | 8) 8;, 
Naświziańska do Mławy 
Poostowy . „, > - 666 s |'1/18 xz; 
Osobowy . . . . | 9=r. | 620 
Nadwiślańska é KSK, | 
Pooztewy 8150 D.p :*3'15 p p 
Osobowy *8— w | 8 Ber. 
i Osobowy do Iwangrodu |*6/45 r. /11] 5 w. 
Uwaga. 
Pociągi: dr. żel. Nadw. 
oznaczone gwiazdkami 
w lwangrodzie łączą się ł 
z pociągami drogi żel. 
Iwangrod-Dąbrowa 
ś$dwodowa z Dr. Wied. 
JsobDOWY b e „Gda we ' ©_9 7 03 p.p.i 8 55 A 
i leabowy . e è . o œ | 2.50 P-P: 3,270.7 
: Sbwędaowa z De. Voretg, | | 
Jsobowg - . © « a © 8/14 p.p.| 980: A 
Osobowy . - . ` 8l w. s. 


alaja Warszawskie. - 
nia 14 listopada. ' 


ielki. 

ECEN, TSS 
ty i-p. Maine '2). 

faatret „Faworyta: - (występ, panny 
Litty. oraz pp. Crottiego i Maine'a). 

sobota: „,Melnzyna* (występ panny 
iuri). 

Niedziela: Widowisko operowe na 
02666 ześó jubileuszu Verdiego. | 


|... Meatr Mozmaitości. 
Duig: „Serafina * 
Jutro: „Odwiedziny“ i „Oj kobiety, 
kobiety.“ 
riebaza: „Figiel Beavenuts," „Jestem 


| sabójeą* i „Stryj przyjachał.* 


A żodziela: „Nasi „Bięciowie.*' 


| Teatr Maty 
(przy ulicy Daniłowiczowskiej) 

Duim „Adwokat bez klijentów* 
(pierwszy raz) i „Lisckeń i Fritschen" 
(występ P Zimajerowej). 

= „Adwokat bez klijentów" o- 
raz Lona 1 Fritschea* (wystep p. 
Zimajerowej). 

Sobota: „Adwokat bez klijentów" o- 
raz „Lischen i Fritschen* (występ p. 
Zimejerowej). 

Niedziela: „„Adwozat boz klijentów: 
oraz ;,Lisoben i Fritsshan“ (występ p. 
Zimajerowej). | 

Poezątak nrzadatewich 
TIa wiessorem. 


OGŁOSZENIA. 


SIEDZENIA DRUCIANE 


godzinie 


|do bryczek wypróbowanej trwałości w zupał- 
. ności zastępująne resory, poleca fabryka wag 


dziesiętnych, łóżek żelaznych i materaców 
j draeienych J. Neufelda, w Warszawie, 
| Pańska Nr. 33. 2215 


U JOZI 


ZEFA KARPINSKIECI 


Adwokata Przysięgłego 
pod Nr: 93 przy ulicy Nowy-iflwia: 
w WARSZAWIE 
nabyć można: 


I. PYTANIA PRAWNE 


1. Przez Dep. Cyw. -Izby Sąd. Warszaw 


i Dep. Kass. Aag., Seuta 


9. Przez też władze od r. 1883—1885, w tych spory iarisd: zgjas 


i akasy ocyrknlarne. 


Cena każdego tomu re. 1 kop. 60 nuopr., 2 re. oprane. 


IL SKOROWIDZE 


ło Ustawy Post: S. Cyw. izy» ułożone polsko-rosyjskie i zoupie*:..f 


Dep. Cyw. Iz. 3. Warsz. od r. 


kop. 30. 


m. "JURISPRUDENOY A 


1876—1887, to jest zeszytów XXII, 


Cena re. 13 kop. 50 (w razie żądania częściowo). 


| Jay MO cze WERSJA WY aa 


> Dla Prenumeratorów „Daiennika Dla Wszystkich 
Cena kop. 50 w Warszawie, 
= r 


M 


Z przesyłką na prowincyę kop. 70. 


WYSZŁA Z DRUKU 
powieść Mea | mety re 


POCIECHA RODZINY $ 


Cena kop. 80, 


E E AA 1% mzk: aii 


1 


pam 


ystęp paony Lit- 


ż 


WY E 


. 


- Do Składu Ryb wędzonych, 
Kawioru, Owoców i Delikatesów 


MICHAŁA S. KRIUKOWA 


120 Marszałkowska 120 
W WARSZAWIE, 


2125 


nadszedł transport jarząbków, cietrzewi, kilek, £080- 
sia i swiezego jesiotra. 
BU CENY MOŻLIWIE NIZKIE g 


Nie ma bólu zębów 


kte używa 


fliksir Wielebnych 00. Benedyktynów 


Opactwa _ Seulac (Gironde) 
wynsleziou rzez przeora 
i okuć. 1373 Piotra Boursaud 


nagrodzony złotemi medalami w Bugli 1880 r. 
i w Londynie 1884 r 


SA W Codzienne użycie kilku kropli tego abe 
Sb, mego eliksiru zapobiega próchnienia zębów, kw- 
„NU; rym nadaje alabastrową białość, wzmacnia dziąsła 

WIA i edświeża wybornie usta. Jest to jedyne lekar- 

AKU stwo, które skutecznie leczy ból zębów. 

Oddajemy prawdziwą usługg naszym czytel- 
nikom, zwracając ich uwagę na ten starożytny i 
użyteczny p 2) ok najlepszy z istnieją: 
NACE mii cyeh Średków leczniczych, zapobie- 

"wy = gr gający wszelkim cierpieniem zębów. 

TR eliksiru Tea PE jest jeszcze przez OO. Benedyktynów proszek i pasta 

do czyszczeniń zę które również nabywać można we wszystkich znaczniejszych p 

u: aptekach i składach materyałów aptecznych. 

Agent główny S EG U I N, Bordeaux 
106 i 108 uł. Croix de Seguey. 


+— e e a N PASZ O 0 


zyć: 


Towarzystwo Warszawskie 
Oczyszczania I Sprzedaży Spirytusu 


zwraca uwagę Bzanownej Publiczności na wyroby Rektyfikacyi Warszawskiej, 
mianowicie na Spirytuśsy;, UCognaii, Araki i sładkie wódki w tejże 
fabryce wyrabiane, które dobrocią swą i smakiem przewyższają wszystkie od- 
nośne gutunki dotychczas w handlu rozpowszechnione. 

Oprócz składu hurtowego przy Fabryce Towarzystwo urządziło sklepy 


własne przy ulicach: 

Elektoralnej Nr. 6. 

Freta Nr. BA. 

Miodowej Nr. 3 

Nalewki Nr. BG. 

mwawysŚwiat Kr. 37 
w których wyroby Rektyfikacy. Warscawskiej są sprzedawane podłag cenników 
tamże znajdujących się. Oprócz tego wszystkie pierwszorzędne sklepy kolonialne, 
handle win, restauracye i składy wódek w wyroby Rektyfikacyi Warszawskiej się 
zaopatrzyły. 2242 


| 
Eli 
M 
i 


Aron 


MEIO ETTARI 


ap 
IE 
| 


We EOE E składach u Razbówi pete” 
Drogistów i Fryzycrów znajduja ` = 
się i | 


GPT 


| ryżowy specyalsie f 

u PRZYGOTSWANY Z BIZMUTEM y 
Przez OH "FAY, Fabrykanta Perfum j$ 
PARYŻ, 0, Ulloa de 1a Paiz, 9, Pani v E 


NUTY do wyboru, udziela Księgar- 
nia Maurycego Orgelbranda, na- 

przeciw posągu Kopernika. 
NUTY : na wszystkie instrumenta, znajdu- 
ją się zawsze na składzie w wiel- 


kich zapasach. 
wszelkie zaraz po ich ukazaniu 


Nowości sig dostarcza, 2111 
ik o AE "TOGNNU 
Płynu ad kataru, 


W MAGAZYNIE w Aptece Dworu J. ©. Krol Mości 
Maryi Drasz [|F. DZIECHCINSKIEGO 


6. Nowo-Senatorska 6. W WASZAWIE. 
Biżuterya brylantowa do Krakowskie E uneomedcie Á 59, 


KASZEL i KATAR 


ratychmiasć ustępują po użyciu 


Oragóes contre la toux 


Korzystny Interes; 
Do sprzedania FABRYKA WATY 
z eałem urządzeniem za przystępną cenę z 
powodu nagłego wyjazdu. Wiadomość: iso" 


wy Świat Nr. 8. 


GGUGOCGOCGOOZODGO0O0OGO200000 


1-sza Szkoła Koronkarstwa 


Nauka bezpłatna 

Kurs nauki koronek torohon czyli 
gospodarskich gipiur, roapocznie 1 li- 
stopada. Nauka koronek starożytnych, 
Walenoien, Weneokich, reperacya ko- 
ronek nowożytnych i starożytnych, go- 
belin, 1 grudnia. Zapis odbywa sig we 
wtorki i czwartki od godziny 13 i pół 
do 1 i pół. Desenie, różne przybory po- 
trzebne do wyrobu koronek można na- 
być w szkole, Krakowskie Przedmie- 
ście Nr. 42, m. 3. 2825 
QOOGOQODIOOQO0O0OOCGO 


0000 


Sova OQOOOOOO0O0O 


i22 ark. druku. 


Ret |-szy wydawnictwa. 


AME 


Nadmiar kwasu zołądkea. 


wych. 


s; pudełka 40 kop. z przesyłką ną pro- 
s wincy RASAR dwóch pudełek rs. 1. 
SA Adres: Russy Warsza- 
Sl WR ulica Senatorska Nr. 10, obok 
ga anae 11 


122 ark. drako. 


Wyszedł z druku pierwszy i dokładny i wyczerpujący 


Przewodnik Przemysłowo-Handlowy 


cesarstwa Rosyjskiego, AA Polskiego I Warszawy 


INFORMATOR" 


zawierający: 


Adresy Pt Ww, tj pes = Kupoów i Rze- 


mueślników w Warszawie, 


em Królestwie Poalskism 


i 50-ciu głównych miastach Rossyl. 


Posady i prace. 


elczer, chrześcianin, należycie nzdol- 
niony i mający kilkcletnią praktykę 


| szpitalną, z dobrą rekomendacy4, potrzebny | , 


zaraz. Wiadomość, Króleweka 33, m. 


2—4 po poł. 


> — -me r. 


zdolmioeny nauczyciel mnzyki i śpie- 

wu, chrześcianin, umiejący kierować or- 
kiestrą na instrumentach dętych, -przynaj- 
mniej z elementarnem wyksztalceniem, po- 
trzebny zaraz, Wiadomość: Królewska 33, 
m. 4, od 2—4 po poł. 2277 


otikeiha panna nedo r do stani- 
P ków- Leszno 60. 2821 


Kupno i Sprzedaż. 


kład węgli do sprzedania, Ulica Wro: 
nia Nr. 35. 10985—2828 


piots 16 Okulary, z najlepzzemi 
szkłami, w wielkim wyborze o 500/ ta: 
miej u optyka Juljana Drehera, Szpitalua 
Nr. 6. Menea od 50 kop. Wszelkie 
reperacye przyjmuje. Obstalunki z prowin- 
cyi wysyłam za zaliczeniem, | 2247 


M umizmaty, marki, książki kapuje, 
a a sprzedaje Księgarnia, Leszno 22 Cappget 


4, o 
6 


Kapatan do; Sprzódakia. Śto-Jańska 
8... 2809 _ 


pierwszą dokładną taryfę domów w Warszawie’ 10,800 

adresów Obywateli Ziemskich w Królestwie Polskim! 

Dział urzędowy, informacyjny i kalendarzowy. 
Tytuły w 4-ch języ 


kach. 


skład Główny w Kantorze Administracyi KIOSKÓW, 

Plac Teatralny Nr 11. 

Gena za egzemplarz w ozdobn 
£ przesylka pocz 


ej oprawie Rs. 4 kob. 50, 
owa Rs. 5. 


Ti 


OGŁOSZENIA. DROBNE: - 


TTTEEAEA"NI. TELOGE T EO E AENA TR E A 


Niżej KGsEtU TERE ik: tej: 
kotowe, pończochy, skarpetki. Marszal- 
2817 


A ra. 28 jest do sprzedania maszyna do 
szycia Singera amerykańska i za rs. 20 
wellera-Wilsona. Krochmalna 44, m. 7. 
2320 


kowska 129, oficyna. 


"AO sprzedania za nader nizkę cenę 
g P folwarczek w dobrym stanie 1701; mórg 
doskonale zagospodarowany, budynki znako- 
mite, murowane, kąpiel, lasek nud rzeką i łą 
ką. Opis u W:ej Pani Korycińskiej. Trębacka 
Nr. 2. 2328" 


BF: dreazinie zapewnić mogący mogący sklóp 
tabaczno-galanteryjny, rowe 20 lat 
egzystujący przy prynoypalnej ulicy w War- 
szawie jest do sprzedanła lub wzięcia na 
współkę z powodu zajęcia w drugim interefie. 
Wiadomość: Warszawa, Nowo-Krochmalna 
92, m. 1. 2219 


O LLLLoL>orc 
ortapiam fabr. Bucholtza o 6-2 okta- 
wach do sprzedania za re. 50 Furmadska 

Nr. 8 m. 38. 


mao m w. a mama 


Doniesienia rozmaite. 


OPO ZEE OOZ PZD ZE Z O E S | 
toda esoba, która z!óżyłą ofertę pod 
„Fortana”, raczy odebrać wiadome po” 

Bte- rostante. oji iÙ 10918-2814 _ 


14 li aaia a | 4-1 Ar . 
| Ctzliiermia Szkła i Porcelany B, Choda- 


I Mediana wieczęr mę, i pap przeciw wszelkim odmrożenio kle Czargki -do adani i Wiado d KJczyńskiego przyjmuje ™ezeikis roboty ezli-- 

ip: Maść xa pr Pirchalai od od bó- D ar S Sto. Jańska. Nr. 8 8 w kawiarni. o pis fierskie, uraz repónnie i ukleja. Krakowa 

— Wiawea: Piotr Noskowski 1 Druk Nukowiiego Masesa NE OOO Podikiow Mazowiecka. NE. 11. a Wemcyk Penyen 
oxoHo Iiousypew,-DUapmana 2 Hosópa 1389 toze. 


